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Moskwie w dniu Svvięta Pażdzierniko\ł\!ego 
?\a.;;ti;-pnie odbyła sie im1rn·11u.i11ca lle- cialy <ł~c z :"z,·bk~~l·!;:i. prze\\ ~·ższającą 

fiiacla \H>hkowa, w które.i m. in. wzięł~· ,,;z.d>lrnsc glo-;u 'v 1dcalrne utrzyma.uym 

Postrach 
wro~ów 

~-.. 
pokoju 

· Tr r:cro"'·J·.··•i '""'" „„,J-„,ir Mi11i.,tr>r Olirmt:t 
."\:arodcirrj. f.],!r.'"''.ft 1!'/i r :1!" .T-
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, J\.onslcmty n.oko„ 

ł!!C"Jif. r:1-:.fi~tf:if'.,1: 

.. s /l"l'r:rn"·('O\ll i oficcrn'll ,,. „j -ka rol· 

ro~kirrnfr 

"-zoi·rm lwlrntrrów sno•I J.rnino, ·war•rn·.• T• 

(,i1at'1t-ka, Jhtrl7it'7' 11Cf. lJcrlina ~tar '' ir-rnie 
na •traiv Pol.-ki Ludnwci. jej 11ir111•dlrdo~ri 
i pj~qar;1.;.7:~lnn~d ,if'.i f'l'ani<· na Oclrzr. ~\y:;il", 
j IJ~łtJ !..u: 7.at'ir~niar \\ fzły hra!rt•:•n\ a Z po• 
tężną r\ rmi~ Ila<J:.irl'ką i armiami knjbw cle· 

mokrarji l111lowrj". 

W 11 .:,,rl. ~1„r<r„?J:u Ro/;n·nr•d·.ic1rn •lmut ft! 

maia s:,..-rn:1il10 trr.~ć i ,<'ZC:f'J!tlf:uJ ""'niou:r. ,,fnr. 
.•=al;k T!d „ ,„;.,/,·i. "'" 110/sl.-icj J.·1,,w rohot11i· 
c:,Pj i r'1rm111 p1 ,/rl:i"'70. }"rlrn z nnj:nril~(lrrtit• 
...-::..yc/t r1~H··ór!rtJ11· stąfinnn•„k·irh. 1~"1 tvni. którv ft' 

:1~·vcir1/.·icl1 1'rJior1! z ';;r;ncruni lrit1rrn:t."1,·itn; n_v 
h11;ł·al rrr•;, irf' nr1··:r?fl /„„,, i11 i F~dl po<l:t n!iny 

110<l 1rnlo10:'.-ć i ni<'pocl!~~la.·ć Polsl.-i. T\a~~l'f11/.I' 
H<·1:osou 1;.J,·i stn].„ trro:, 11a r:~f„ 1ra.*i::.r~o rr 11};;};n. 

hlóregfl :odrlfliem Jr::/ lirm·ić f1ohoj11. f1r~picrr~1i· 

.~twn i crtlo.(ci llO'i=·:ch granic. 

Poniedziałkowe UI'Dcz,·stośc.:i poś\\'ię
cone 32-ej rocZJnic~· \Y.ielkiei Paźclzirr• 
nikol\ ej Re1rnlucj i Soc.i a li str.ewe.i roz
poczr.ły się tntdyc1·jn;,i. defiladą. w-O.isk 
ll'arnizo•nu moskie"·,-kiego na Placu 
Czerwo n' m. 

udział e:<kadr~ poteżnych, rnclzieckich ~z~·ku. 
„twierdt lata.i<;tcrch". a za nimi trójka- Po rlrfil:1dzie l'DZJJoczęla i;ir, ma.nifes- lnac~P11 ;„ 1„,0 fd.1 11 je~r i prnrim•o l•··f j,1·1111 

mi, eskacl!'ami. pułkami - .,,amolol v m~· ttH'.1 a !ml no~c i ).I o·.;;k w.v k tóia przeciąg- dla f,„1~de~o. 

Ka trybunie :\Iauzolenm za.ir.li miej
~ca przywódc~· pai tii llol:'zc11 ii.:kicj i kie 
ro1H1icv rządu l'adzieeki1'go. 

śli\nlde i to \Yyłącznic 0drzntO\\ e. Lr- 111:lci -ie do \Yiccwra. 
wwwow ..,.~„-ii- .„„~~~~-.6W w:a::~••mw=>IV"'""'• • w~·~-_, __ 

Da Is ze p I' z e li s i ę · i o r s t lfłJ a n1 e ~dują 
przedtern'!inowe wykonanie planów 

Zakłady Obuwia w Che!mku wy:i;ona!y ro- • "' 

l\'ą c:rlP 11 1r("~ri:ro P" o~, 1;"'1 .efo iP C';"/'>,,.ir!t. .':r .~ ~,.. 

!!P. całe ż,·cir ,,T,,r/ni~•HP l-.vlo =:'t·,·ri':~f,„ ''a 1/; 11 
o u:of;"n'/· r-:/1:-:dr!:n 11rrw,· i l·:ńn1 w 1n1/cr tri 

- a :1d•1.•ri·:fl 11· l10iflcl1 z hi1la)·zmD111 ol:nl :;q 

- to t!lrhohiP i sz_·,-1->/,·ip pr::·:.~wnjnr1it> so!1 ic pr=":: 

~lini,;;ter sit zh1·0.in.n-h ZSHH, marsza
łek \Yasilen·"l-j odehra! I'Hpo1·t od dow-o
dza.cego defilada i,rf)nr1·ała Artcmiewa, 
po czym i1rzejechal przed fl'onteni 
1\0>hk, sklndaj;;i1· in1 i~'czenia z okazji 
3~~ei Tioczuicy Paźclzier:1ika. 

c711y plan produkcy,jny na trzy dni pr7,cd ter Pracownil'y j dyrekcja Państwo•.''"'j C-:-n-
minem, ustalonym 7.nhnwbwnbmi rnlni;;i. t"ali Hantllow".i zameldow:ili wiceprf'micr'l- nrtsz~-clr :.Olni"r:y i oficenlw mij11·v<.s-,·cl1 osi111!· 

Całoroczna produkcja zilkłllr1ów wynicsiu wi i\linr1Jwi oraz ministrowi Handlu We\vnę- nięć r1ulzi„rf;;„.i tded:i:v i szt111"i rrnjs/;(llre}. Tn 

I';aM(>pnie nu11·.;,7p\ek \V:ud!c11 ."k i w:.-
i;rlosil z tn·J11111,· \lau:rnlr11m pr7.rn1ówie 
1.ie <IG woiska i Ju;lno;ci Zwi<1z•ku Ha
dzicckier.:o. 

dzięki przedterminowemu wylmnanin planów i.rznc!fo Oictrkhowi o wylrnnr.niu z uatlwyż- ii·::moc11ir11ie .•il.1· nn.•zego Wo.iska i 111noc11;e11ie 

inwestycJ•.inych ~:;. m'liony ł':~r butów. l•ą 3-lctnicgo µ!anu obrotu tQwarowcgo. bezpiec:e1i.<11rn Polski. To w:;mocnierii<' roli 1w· 

" W mclti~mka{'h pra{!ownicy PCH 1.a1>ewni11 szeiw J...,.0;11 }oko .rnżnego og11i•ł:11 fronlll pohoju. 
Kopah1ia soli w Bllrlmi nm1•·lr1owala o .i;!. iż c!Glo:ią starań i nfo IH:dą szc:iędziP encr Imię RoJ:osowsl:icgo 11 ie.rozeriw111ie jest :11i11 

1>rzcdterminri·,•;ym wylrnnaniu płann rnc·z'lc- r<ii, ażeby ,iak nailepi~.i zaopatr"·wać świat 
)lin',-z<i.lek ffasi:ew-.;ki notlkrc.~Jił im• 

roaui;,1re ~11kee .... :'" oo;i:;ignictr r„zcz naro 
d~· Z ·nH w rl1.icdziuie pn'.cdtcnninowe
µ;o 11yko11ri11ia pi~dn!cilki .po\\·oif'rHicj, 
~ln-ic1·1li'fl.i1J1'. że ~i1krc."'' 1e 1rlą w parze 
.,, ..,,.·,frma!Ht.llYłll ,,·,1·0.;;trm rlobrołwt11 

n1a~ Jll'f'('U_{oc·,·c·h z;.;nn. Snkr.ci'y z,, (~1z
ku R<1rl7icc1-i('go - oświRrlczył mnro;;za
lck "'n.;;ifcn·„ ki - Io świariec.1\10 1ri11m 
fu idri Wielkie.i Pr:iidzicl'niko\Yei I:c1rn
\uPii ~orinlist\Tlll•Ji. 

- =nnf' =e ::;u·ycięsw·rni .~il polco.in i rn1fllo.<ci i ~rrJ 
go. nrac.v w artyku!y sv!)żywc·zr i al;~' I'ań,two-

Zapłanr,•v:m.· na r<'l\ J!) l!l ,„v1lt h~·rit- ~UJM! n-~ Cr:::tr:rl<t II:i.ndlcnv? st.: In sii; Wl"rowym motrrn klę~l.·ą pretrndc111riit' dn p•mQur111ifl l!ful 
ton soli o•i:11;11irto już 30 J>Ri.o:>:icrnika rh. i!P!'rlsirt·:or~h.-cm l1ancilu pl!r'!stwow<>go. ·'ll'ia!Pm. 

•••••'~3•••wn•~~••n8ftA~DG•2oa~amaaaaa••D~~••e•••~~••••••»a•R•a~•ma•·~e•n••~••••••$••••••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zn-i:p:e,k Radziecki nori I ·orlz7 ,,„f'f• 
"K't o ta.lif1 - os ittd»r. I tl!nl' rn ek 
\Yasi!ew;:kJ - prowad:d kouc::cln\' 11fnr,i 
i niezmordowaną. walkc o JHJ!·ój. o ber.• 
pieczei1-<two i o pr·z,·ia:~il między IHll'O· 
dP.mi. Ta P-OHtyka Zwi<Flrn Haclzieckie 
l!'.O rie;z,, się aktvwnvm pop.arc i cm n '-'l..1' 

-;tkich zwolenników pokoiu i dcmokra
c,ii. 
l\faNzałek Wasilewski zalrniH·'l.1·\ ::;we 

1Jl'zemówienie okrzykami n:ł rzr~c'· 7." iąt. 
ku Radzieckiego i na cześć' \Yiclkic;:ro 
wodza całe.i po3tępowej ludzkości -
Józefa Stalin.a. 

Na trybunach rozległy się !rncz11A okln 
.;.ki. Artvleria ciała sah1·,· hono1·011 P. a 
ol'ldestra woj3k0!\rn, sklada.iąl'll ~ię z 
trsięca ludzi, odegrała hymn z"·iązku 
Radzieckiego. 

IłeY.ei"~a.t Jil®H ~:tezn~ G. 
w ·----~-ro;: ,.. 4 ;: 

Prze ~a ~a 
~ 

„ 

zm 
g 

J<1k juz clonidli~m~-, na 11rozzyst::m por.' l~eniu mo•kicw,;kic,i Had~· Dclrg·att'"v 
zji 3~·c.i i-ocznic:v Tie\rnlui'.ji Paidzicrniko1·:~j wyg'łosił dlui.5zc przemówienie czlo1:ck 
Politycznego KC WKP fb) - G. Mnlenkriw. 

z; oka 
Biura 

Na w~tQJiiC mów~a airnlizuje dorobel: :1z lat l pań;tlrn s:~·,ic:lninii kra!ami''. 
istnienia J'rrństwa raclzieckir.:t;o i stwicr<l-:>::1: Rozwijaj:)t każdą z tych tez, Malcnkow 

1) „Ni~·cly jC'S7.CZ!' w cl;i:il'j;•ch n ·H:rl'j l;onkl11du.i<>: 

• 

ojczyzny nie hyly tak ze~pol:m<> pot11i~:lJ:y I .,,\'ifaj;ir :lZ-ir:i rorz'1i<:r;' w;eiki<>.i l'aitlzier· 
sohą narody, zn~nieszkujące jej niezmie- 11il~o11 !'j J{e;: o!u.:,ii. Sn:-j;d~;ly~zn€!• hidzie ra
rznnc przcstrzeme. d-:1cc~·y pch11 s:i niez~chw1ane1 wwry w 11owrJ 

2) Xigdy na przc~tr1eni calcj swl'j hi- I lzr•n:" 1faJ.;zer;o marszu na'Hi~C kra.iu na· 
~torii ojczYzn;i nasza nie mial;1 tak sp•a- p:··:ód. c1•r.~-i 1ln knm11ni;rn1u. W GT': \:O;'l'\"('Z. 
wiedlhi-ie i dobrze zakreślonych ~rnnk :\Y)·! '\YSF<Jł.•~. \rOD:'.'IICTWIE DWM:H SY 
pafrstwo1„·ych. i:;r? i<ilr - ~\'ST.E'.\lt.: SOCJAJ,17.MU I .SY 

3) Ni:?;dy jt'5ZCZ!' 1111 przestrzeni c:dej ~T:~ i'J 1· \l'I'r.\LT'DtU - WIJ).\( .T.\S"O 
swej historii ojczyma na"za nieb. la ol'l· !'!~/,EWACl_': SYSTE'.\Il' SOC.JALISTYCZ.\E 
czona tak przyjaznymi wnbcc naszc:;o r.O". 

Włókniarze nie ustępuj .1owcom 
potrzeby OSZ zędności • • zrozum1en1u w 

Wielką. t1·0.-:l\ę o roz:-zcl'zenic i pogłę• 1 Daje to dziennje prawie kilka kilo w:J,t· 
bieuie .-.ystcmu o;;zczędt:a·ll ia 11·~·Jrnzują ku, który uratllwauy jest Ił.la p-rodnkcji 
1•obotuk.\· p1·zr•rnyslu wiókic1111iC'1.c.go. i nie poszedł clo Dd11a~lków. RiH'gram 

:\iem ·kic clia!'akte1T. t1·czny .ie:;t list takie{,".o wa.Urn kOsztufo 600 zł. A wiec 
nadcsłan.1· )>nez prz.oclownika prac~· - clziennie robię prawie 600 zł. oszczc1-
tkrH"/.a z P%PB \\' Pahianit-ach. ol.J. :·11in nCŚ(:i, R 0 cznie daje to sl!tki tyr.ię~y zło 
dego - ocl ~nac:rn:1r!?o oi·drrern .. S;dan- tych. podobne oszczęt1 nośc1 uzyskuję 
daru Pran". ·· przy Obrabi.anht osnów rlo kCl'1.ca". 

ncści k:iżclego rnbotnika. Nal&iy według 
mqm zc;:;nia w11rowadzic: kartę os:rczęd:
n ści. \!iT knrcie tej n{>towałG by się 
nsxc:i; ... ,jnt: ~ci, uzyskiwane przez pracow 
nika". 

Podoh11l'j tre~ci :":;t i dali'zc nacle-slane 
do Z; 1·zadu <~lówncgo Z\\'. \Vlókniarz~· 

li~ly 1·ohnt11in:e z inny 1:h brani przrmy-'V li~:c·1(• l\ 111 rr..1 f:~nw rn. in.: \Y rlals7.:n11 ł'inu11 -<WO'?o li>'łll ol>. ~nia 
,.Ja, j:-ko tkc;cz na S-min kr snnch rl~· pi-:zc: „NależaJOhy spisywać oszczęd -:li1 '.·lókir11nirzrg·o. 

os:rczędnic gospodarzę materiałem, z któ N ... ~~-...,...,._,,,.,,....,__..~-~;.;...--..--~--------------

1eJ!!o wyrabiam tkaninę. c h ł) 1 k A I d 
Od czasu rozuOcztcia wałki o oszczęd- mi G? A u OWtJ-. 

nci;ć zmnit~jszylcru nu. iJO~ć o,tpacłMw o E ~ /iii '-' • W 
polowe. Obliczam ~unie, że jeśli w ciąnn 
8 miu godzin na 8-miu krosnach wyra- wyzwala da sze ołacie kraju 
biam 5'.JO ~ewe - w<iU.ut, oszczedzam je1l
nl) dwudzicstę. '!\'li'tku na każdej cewce. 

Prem-era Halki 
Agencja Nowych Ch in donosi: że Armia 

Ludowa wyzwoliła miasto Patung, ważny 

port na rzece .Tan-TsP. Wojska kuomintan 

gowskie wycofały si1-~ w popłochu z mia-

rzy i rificerów h1omintangov\'skich przy
pły ,.,I na· poldHcl:de parowca i poddał się 
'vV 0jsko:n Ludowym. 

kapitalizmem 
sił pokoju 

W dalszym ciągu mówca. ilustruje tę prze
wagę systemu socjalistycznego, rozpatrując 
kolejno olbn:~'mie sukcesy przemysłu radzie· 
ckiego i rolnictwa, ogromne osiągnięcia w 
dziedzinie nauki i podwyższenia stopy ż~·cio. 
wej ludności. 
Następną część przemow1enia Malenkow 

po8więca zagadnieniu pokoju i polityki zagra
nicznej Związku Radzieckiego. 

„Jeśli mamy wziąć pod uwagę' ~·łówny 
element naszej polityki zagraniczuej, to 
k„ólko mówiąc, ten główny element wyra 
ża si~ w tym, że ZWL~ZEK RADZIEf'KI 
.TEST ZA POKOJEl\1 I BRONl SPRAWY 
POKOJU. Z" iązek Radziecki prowadd 
nieu'ltępliwie politykę pokoju i przyjaini 
między narodami. NIE CHCEJlY WOJ
NY I UCZYNI:.HY WSZYSTKO CO .TEST 
W NASZEJ MOCY, ABY JEJ ZAP•). 
JHEC. 

Polityka pokojowa Związku Radzieckie.~o 
wyplywa z najglęb>zych. najbardziej zasadni· 
czych podstaw socjalist.ycznego ustroju spo
łecznego i interesów nai·odu radzieckiego. 

Znosząc do reszty odwieczny wyzysk czło
wieka przez człowieka, wewnątrz naszego kra 

(Dalsz;v ciąg na str. 2-ej). 
nltllllflłlltłłftlflllllllłlllllftlftlfJlltłtUUlłllJlłlllłUllUllłlłlłłl"ftfłlfłllU 

Zbrodniarze hitlerowscy 
skazani na karę śmierci 
~ąd Apelacyjny w Bydgoszczy ogłosił w 

dmu 7 bm. wyrok w procesie przestępców 
wojennych Hildebrandta : Henzego. Sąd ska
zał b. wyższego dowódcę SS i policji Richar
da Hildebrandta i prezydenta pol'.cji miasta 
Bydgoszczy Maxa Henzego na karę śmierci. 
Oslrnrżen; uznani zostali winnymi przeprowa 
dzan1a masowych wysiedlań Polaków na Po 
morzu i tercn:e Prus Wschodnich. :!a ich a
probatą dokonano dziesiatków tysic;-cy mor 
derstw na ludności polskiej i żydowsk:cj. 

W uzasadnieniu wyroku stwierdtono. te 
tak Hildebrandt jak '. Hcnze działali 5wiarlo
mie na n:ekorzyść Polaków. mordując ich i 
wysyłając do karnych obozów pracy w c-:lu 
kompletnego ich wyniszczenia. 

w Teatrze Wielkim w Moskwie 
W l\loskwie odbyła się zapowiedziana od 

dh•i-~.-,zego czasu na scenie Teatru Wielkiego 
pr.-miera opery ~loniuszki - „HALRA". 

sta w kicr1mku z~r:hodnim. n • . b 
Na pó!noc orl Macao w prowincji Kw::m .-· Jec~e w am asadz1•e ra·•z1•eckieJ11 

tung Wojska Ludowe o1oczyły grupq ""n.isk ~ . ~ U I 
kuom:ntangowsk'.ch i wzięły do niewoli W dn'u 7 brn <1111bas:1dor ZSflTI w War-S11.la. Teatru Wielkiego wypełniona byla 1>0 

bn;egi. 'rremiera „Halki" była wlclldm ·nk
c~scm artystycm m Teatru Vielkici;o, sta· 
ft(!W:iącym zarucro poważny wltłacl do dzieła 
polsko - radzieelde.i w pó acy kulturalnej. 

Do sukcesliw opery przycz la się dosko-
nała reżyseria B. l'okro\ ie.co 01·az wsua.-
niałit na zcsoolu aktorów, 

przcszlo tysiąc ż0lnicny i oficerów. Woj· I- 'El\' W r„.·bicdicw 7. malżonk;i v-ydal w sa 
ska L•Jdovve zdobyły przy tym 22 działa 1 Inn 1 "tY'ba<adY przyjc;cie z o!rnz.ii 32 rocz-
70 ciężkich karabinów maszynowych i dwu nirv w· l' „c,:. Rewolucji Październikowej. 

premierem J. Cyrankicw:czem na czele. gcne 
ralic.ia, przcdstawic'P.le partii i stronn'ctw 
politycznych. związków zawodowych oraz or 
ganizacj: społecznych i kulturalnych. 

stalki rzeczne. N<i P"7.Y1~"·c przybył Prezydent n. P. Ob 
. . . . , I3n! ~!uw B',"'llf.. W przyjęciu wz'.ęli u~iał czlonk:;·,vie k-.r

K'.lwalski. I ousu dvnlomatYCzry.ego, akredytowan: w War 
CJrnorP z. szawie. 

Z wyspy K nmen. lezące.i w pobhzu por Ob?C"ll b •li: mc:rna!~k Seimu 
tu Amov odd::i;i.l zloLonv z kilkuset ~'lnie rzlon!rn\•·lc Ifadv Pai'lstwa. rząd in 
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STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY" NR. JO.Il 

f!Jie chcetn1q wojnq 

1 uczynimy wszystko, by jej zapobie nd~r-A 1\1 

C -~~~-- "' 
. STAŁA CZYTELNICZKA: - Nie tylk•:> . 

(Dokof~czenie referatu G„ Malenkowa) 
ze wz}llędlt na dziecko oovvin1n P?,ni jak na j 
~zybciej udać się do lekarza. J(„_żda choroba 

, bowiem w początkas:h je3t łatwiejsza do wy~ 
'r>czenia, niż w stan·~ zanwansO\lraTl"ffi. Jest 
D;:n1i. jeszcze młoda. m·usi Pcini Ż"\'Ć dla swe~ 
no dziecka, nie wolno wi-'.'.c Pi!ni lekceważyć 
rnbie własni:-00 zdrcnia. A poza tym. jak Pa- · 
ni słur,zrJe zazm1czyła, z czcisf!m oost<>ouhca 
rhorc'~a rtlaże ZafjtaŻ3Ć hezp0~~ednio i zdro
'ViU dziech1, zd•·o,JTiu c,,.h„rro P::ini otor::enlcl, 
Rezdr.it,.,~i por'1d;r 1„1,,,,~d,~ei ,„„).;„ P<>ni zcir-i"l 
n;łć . w c~-.trnłnei p„zychodni Przeciwgruźli

SIĘ ZASTRASZYe TYM, ŹFl PODZE· 1 TO WO.JNA T;\ STAN!E SIĘ nm-
GACZE WOJ!·:NNI POBRZĘKUJĄ GIŁĄ JUŻ NU! ł'OSZCZlWóL-
SZABELKĄ. NIE MY, I,ECZ ll\1PE- NYCH KRAJ{J\111 KAPITAL!STY· 
m:kUśCI ·i AGRESORZY POWINNI lt CZNYCH, LECZ CAł~EGO KAPI-
BAC SIĘ WOJNY. · TAUZMU ŚWIATOWEGO. 

Co mówi doświttdczenie hfatorii? M6 W dt-i.lsz~m ciągu Malcnlrnw omawia szc;;c-
wi ono, że pierws?a wo-ln,1 świałliwa, gółoW'o ogro1:ine ~11aczen!e, j~ kie_ posl'.\da dla 

. • · . , • sprawy pokoJU utworzeme NiemieckH'J Re pu· 
r.o...:nę_tana przez . 1mperiah~low. ~opr?-. bliki Demokratycznej oraz wyzwolenie się lu-
w~dzil_a do ~wycięshv~. W1~l~103 Paz: du chiiiskiego spod ucisku fcm:tlnej reakcji i 
d ·w"l"D 1 --~1'"" • l'l'~w·"lUCJI Snc3ahstyc1meJ obcego imperializmu. 
w Ul>.l'Z'1m kraju. r Swe wielkie przeniówienie członek Binł'a 

DGświ~dc'le:nie \l.ll'fori.i mówi dnle;, Politycznego KC WKP (b) koficzy slowami: 
Źłl drn.ga vm.imi świ3towa, razpQhm; : „~iechże ~i~ J?ienii! z wściekłości ci,_ na 
pnez imnerialistów, daprowad?1ifa d.n i Lorych hFtori~ wy t!11ła w~rok. Im w:ęk-

'
„ l · t „ I f. szy szał llgarma oboz podzev,aczy wo1en-
• proWR( zema us ro3ow udowo-demo-

1
. nych 1.vm wiecei· powin.iio być sJHlko;u i 

k "'l'l t r " 1 • ' ' dk ' .J „ - J „,_ Y_~zn:vcn ~ szere;i!u u:ra~o~'V sro o- opanowania w na<;zy"U obct7.ie po;rnju. 
we3 1 P"łntlfl1owo-wschodnicJ Euroriy, KI'WCZYMY PEWNIE POD K!EI!OW· 
Że dr.prowarbiła do zwycięstwa wicl- NICTWEi\'I NASZEGO GENIALN.RC'O 
kiego nTrodu chiń~kiego. N.AUCZYCIELA I WODZA - TO\YA-

CZY MOGĄ BYĆ JAl\JEKOL- R:t;YSZA ST;LINA - NA ~POTKf~lE 
n 7TEfr '"T"""PT _., 0 -;,... - .., JUTRA. WI..,,MY Z CAŁA Ps .. WNOJ;, A: 
,,_'' ' ' l r"lL - -~•~V · g,_,J, ZE ,JEZE· 1 ZWYCIĘSTWO ElOC.TALIZMU I DI<:MÓ-
Ll ll"TPERlALISCI ROZPĘT/\JĄ KRAC.TI NA f' 1U,YM śWIECIE .TEST 
'rP.ZECIP„ WOJNĘ ŚWIATOWĄ, NIEUNJirnIONE". 

łu, zlikwi_dow~liśmy. t;v:m, samy~n :przyczyay I RR~~'! ni~'' ~t· ~i~ SAr~·~ ~r!' ni o 
1 przesłanki, ktore w sw1ecie kapitalistycznym u ~I u 'U I~~ u 'I ~ a Jl'-'! . ~ Ił ~ ~ & 111/A! I" 
są źródłem polityki, zmierzającej do eksploata.. · 
cji i ujarzmienia _innych naro-C!ów. .. • . ~·farszałka Polski I{. RokosO'\Vskieo;o 

Stworzyw5zy nieznany w bistoru ludzkosc1 !1'31 
wzór braterskiej WSiJÓlpracy luuuw różny-eh 
ras i narodowości, zlikwidowaliśmy tym sa
mym na zawsze 1101itykę, która 011iera dobro 
bYt jednego państwa na ujarzmieniu innyr.h 
państw. 

OBCA JEST NAM. POL~'YKA, KTó
RA ZA SW.~ PRZBWODNIĄ ZASAD~ 
UWAŻA GWALCENIE SUWERENNO
śCI PAŃSTWOWEJ INNYCH NARO. 

DóW". 
Ilustrując radzi'ecką politykę pokoju, mówl'.a 

przypomina: 
„Niedawno rząd radziecki zaproponował, 

ażeby 5 wielkich mocarstw - St. Zjednoczo
ne, W. Brytania, Francja, Chiny i Związek 
Radziecki - zawarło pakt w sprawie utrwa· 
lenia pokoju. Możliwe, że podżegacze wojenni 
udaremnią tę propozycję. Jednakże Związek 
Radziecki będzie nadal, z jeszcze większą 
energią, prowadził walkę o pokój. Ludzie ra· 
dzieccy nie będą szczędzili ani sił ani pracy, 
ażeby jak najbardziej wzmacniać i rozszerzać 
szeregi zwolenników pokoju i ud'aremnić zbrod 
nicze plany agresorów". 

W i:lalszym ciąg-u l\Ialenh"-Ow stwierdza, że 
ruch mas ludowych n:i drodze do demokra.;ji 
i socjalizmu PRZEKSZTAŁCIŁ SIĘ W p,). 
TJ!;żNY CZYNNIK W CAŁEJ SYTUACJI 
MI:Ę:DZYN AROD~HVEJ. 

„Historia nie znała tak masowego ru· 
chu, jakim jest rrn:h międzynarodowego 
obozu zwolenników poko'ju. Nie ma ani 
jednego kraju, w którym ten ruch nie 
miał by swej bazy, nie rozrastał się 
w'izerz i w głąb". 

Mówiąc dalej o · zwyci93twach ruchu pokoju 
na całym świecie, Malenkow przeciwstawia 
im rosnącą coraz to bardziej wściekłość podże 
g-o:czy wo.iennych. Mówca przytacza obłędne 
plany imperialistów i stwierdza: 

Nie chcemy wojny i uczynimy wszy
stko co jest w naszei mocy, aby jej za
pobiec. NIECH .JEDNAK NIKT NA
WET Nrn POMYśl..I, ŻE DALIŚMY 

Fffirt'f• 

W d11iu 7 bm. z okaz.ii 32 rncz11icv Re
wolucji Paźd;:iernikowei od·hvła się w 
fabJ'yce „\Vedel" w \Var~zawe Ul'O'tzysla 
aka(lcmia. p{)(kzas którPi robotnicy za• 
kładów jed11o•myślnie uchwalili wysta
nie :.:id1·esu z po·zdeowieniArni ctn minif\
tra obrony 1rn.ro·dowej, Mar:-z.ałlrn Polski 
1\011 .•; lanl(>~W R0ko;-;owskiego. W liście 
l'Z~'t a rn v rn. i n:: 
„Załl>ya fabryki „Weclel" wita z rado

ścią Wasz pO'Wrót do Polski i Objęcie sta 

MZK zabiegają o tabor 

nowiski> l.\.'.l:i1d~i'ra Oh,·ony l\Jm:!!dllw1Jj. 
pomni V/aszy.:h zwydvsłw w wafoe o EO 
c]aliz-n1 c·raz w cslam~ej wnH,ie vrrzwo
l~1iczej jesteśmy pewni, ie iakO Naczel
ny DCwód.ca Pltl:;;idi::h Si~ ZJJr-;rjn.yi:l,, wy 
r.hllw<lnv w sikole s!aHnowsk:lRi, ies:r.cze 
IHtniziej wzm@cnir.ie Clfóz pt>fłępu. 

Ze swej str!1-ny clekhuuiemy wzmOżO
u.,_ pracę. by wspónie z Wami budnwnć · 
socjalizm w PClsce, a tym sam.ym 
utrwalić pokój na całym świecie", 

, o 40 wago~ow rocznie 
ma otrzymywać ~ódź od 1950 r. 

Ostatmio za.imowaliśmv się bolaczka• 
mi kon~unikac.v.inyrpi T:,o1zi w z1wią·?,J.rn z 
za .p.ov; ' iedzią zwolania konferencji J\łZK 
z przemysłem w s.prawie rarjo1nalneg-o 
~rzesuni~cia godzin rozpoczynania pra
cy w większych fabrykach. 

Konferencja ta odbyć się ma w cią..~u 
najbliŻ'S'rvrh dni. Jei inicjatorzy PrL\ 
wiązu.ie. do wy,ników naradv duż1;1 wag-';' 
Nieiwą.trliwie uda się w pewnym ;;;t.-;y.· 
niu rozładować tłok p-anu.ią.cy w tram· 
wajach w gDd:dnac)J P·orannych, zw}(;k. 0 

:;zyć regularność kursDwania pod;;tgów, 
a tym samym wpłyna,ć na zm1niej~zeni2 
ilości 8późnień <fo pracy. 

Istotne jednak z.naczenie n·o,::;iad·a 
zwieks7enie tabnrn tr.a'mwajOwir:go w 
ogólę. Dyrekcja MZK również zrla.ie .;;o
bie sprawę z tego, że •najmą.dJ'7fli -ce •na
wet mflnipulowanie &k:;innn taborem, 

nie- załatwi srprawy. I dla'teg.o, iali nas' 
ipfor;mu.ią.: nle p„·zestaje się alarmować 
odp<Jwiednich czynników o uosfawę daw 
no zamówionych wagonów. 

W sprawie te.i do stoczni GdyfHkie.i 
wv.ierhP.ła wrzol'ai delegacja MZK. Chtl· 
dzi o to, abYśmv w tv1u roku ieszeze dt.> 
słali chOćby 20 w<>zów mOtOrowp:..b., a 
resztę w takiej samej ilUś.:i - w roku 
1!i~O. 

Dla p•o·krvcia nalPŻ•nośri 7.a wa<;\"ony Z11 
rząd Miejs.ki zwrócił się do Państwowe.i 
Komisji Pla1nowa.nia Go;;;p.ndarc;:ego o 
przyrn:rnie -Łorizi 1311 'mili0'11Ó"W zł. 

PKPG. jak słvclrnĆ'. skłonna i·est prz~'
rhy lnie usto.<;unlwwać się do te.i pet:vrii , 
iak w og-óle cto p,ostulat11. <ihy ]1-0czaws:ty 
lld rn!iO r . Lódź Cfrzvmn ... ·a!;"\ rf.l.J.JUlarnie 
41,J nowych w?~~nów tramwajowych 
roc-Znie. (at) 

czej, ul. Moniuszki 7. 
* • * 

UCZENNICE KLJl.SY 1 O B: ,...... p„zy:ma
' ~rnv ,że sprawa jest skomnlil<:owana. Trudn:> 
1,,-,wiem żądać pnmocy dla ko~oś, kt<J sam 
'.lie pocz„wa sie do skruchv i ani mvśli o oo
.,~awie. \V eźcie też pod u wa<'"· że do szkol~ 
n"rio oółrocza iest bardzo niedaJel<:o i że W 

~ ~"; · •i svh!ac1i trudno marzvć o pozvtywnvm 
o:e>htwi~niu ~Pfa'-"V popr<:\WY ocen mmki. W'ł 
c"ei koJ„żanki, skoro cna sama. iak pisze
cie, nie słucha waszvrh · dobnrC'.h rad. ani na
oon:mień nrofes;y6w. Może p0staracie sii::: za 
inti>T€' 0"""?Ć ja żvciem oraaniz:.icvjnvm i po 
orzez 7.l\.,J"P ndd?i:1łowywać na jej ambicję i 
ryoczucie obowiązku. · 

* * 
MH/'śNTK MU7.Y'rl: - ZRSRd"i<.zo od 

''(w·nw~t>?oując-ych do Pafotwowd Wvżsv'j 
Szkołv 1'.lfu7.vczn<>i wyma9?.r>a iest duża ma
'ur:i.. Dla p•aw.1-;:iwvch talentrr'v czvni się 
·".dn2k wvir1tki. P":>:V1JO!Pini\mv P;c1m.t iedn?.k. 
~I? 01-::res , eriz:or-'~r,,„ v.1strrynvch ittż rninał i 
-:e o1":ecnie rn6rrl!-"'v Pen f""\'\.~ ...... ntn:--li,;o- nht'?f"„ f~ 
i„ n prawi\ v.mlneno słurh ?. C7'1. I'<l.ai1ep'ei 
i,„d~•c, jeśli w tej sp~awie r.ioinformuje si? 
T);in nil ml:~jscu. 

fl ll l li ll l llll lll"l!lll l ll li l'll l 'l'lllllHlllllll:l':l'>lllln lll ll ll'llll l! ll:lll ll i l' l l; '. l ! ~';i:'ll'll ll"l"l' ' ll~ llłt')'IU 

Pod ostrvm J~a.te-m 
",_,..,.~..,....._ę...,+:'l.<WG+ • „.„.+ 

B. B. C. na 
Dernokrat„czna prasa fińtka opub!ikorcałn tdrt 

rfomo.ść, poclwdzącą z dobrze poinformowanych 
lcół S::toldwlmu. która stwierdca. :ie dnpartrzrne•!f. 
•!anu VSA polecił swym przedstau.ofrięlom w kra 
inch demohrncji ludowej ualapmić d::in!r.lnaść 
r.lcieroz.caną przeciu·ko rządom tycli pari.11w. 

Jedną z form te.i dział(llnfJ.fri ma być rozrrze· 
.<tr~enicmie kłamliwych pogłosek. Program tej 
rbinłalrio,~ci opracowałrt knmisin n@parlamentu 
8trmu. której przewodz;i Allan Dulles. 

Zgodnie ~ tynt. pr6'!:\"~łłtf'rrL m.i3jo'll't nrtt<>n-ktui 
,Jdm w lrrnjach demo~·rncji ludon•ej dnno kon
kretne dvrektyuty, dotyczące nawych form prrma 
gandy. ' Jedną z tvch n.owych form jest przede 
wszystkim rozprzestrzenianie lrlamliwvch tri'fda
mości sJ.di>rormnych przeciH"ko rzr!dnm 1.-raiórr dt> 
mokr_ac_ii ludoirni. przy c . .:vm Dt'portnmPnr St~n11 

ma regrdnmiP dostarc:mć misjom amer~· lwńsl>im 
?ctontl'iednich materiałów. 

Rozprze.<r~zr>nian.iem kła~liwych wiadomo.ki 
znj-nozmć się będą w pierw.~zym rzed=ie urzęd;ii. 

cy m.isji rlyplonuitvcznvch St'mńw 7..ier1rwczonych, 
a nastęr>nie pr„co1mic:v age„cii _ f'S Trzfomrrttion 
Serrice", której gt'ównym zadaniem jest szpiega· 
sta·o. 

ronadro Depart'1ment Stanu znlc„n 11:erbowa
nie do te.i akcji prncot.rników misji dyf)lmrwtycz· 
-iych i1mvd1 1.-mjó"' ornz o~ób 11r··1rntl'ych. 

Dym-itr Furmanow (od7f,.,nnn nnwel!w „E:rpress11" 
Tll~;awuwww •~ 

,,Czapajew'' 
- Gdzie? Na lewym skrzydle? 

czył Czapajew. 
- Na lewym„. 
- Dużo? 

sko-1 Ława zmieszała się, splątała, na chwilę 
zamarła! 

Achch ! Achch ! .. . - wyrywały się suche 
salwy... Jeszcze c.hwila - i ława się n'\ 
rusza„. Jeszcze chwila - i konie zawróciły 
pyski d:-. tyłu. Kozacy mkn'l: z powrotem, Działa rykiem okrywały ulicę. Miotał się 

po polu huk, jakby się miotał na boki i ry
czał ogromny zwierz zapędzony w pułapkę. 
W jęku, gwiździe i ryku szły wesołe tyra
liery, zachęcone ogniem. W czarnej czapce 
z .czerwonym ot.okiem, w czarnej burce, 
jakby skrzydłami demona, lw;cącej na wie
trze - z końca w koniec latał Czapajew. 
I wszyscy wiedzieli jak i tam się nagle zja· 
wiała i szybk;:i znikała jego chudziutka 
postać zlutowana z siodłem kozackim. W 
pędzie wydawał rozkazy, komunikował co 
trzeba, zapytywał. I· dowódcy, tak dobrze 
znający swego Czapajewa, zwięźle, szybko 
dawali potrzebne informacje, o.ni zbytecz
nego słowa, ani chwili zatrzymania. 

- Wszystkie maszynki całe? - rzucał 
w pędzie Czapajew. 

ry. 
Całe! - krzyczał mu ktoś z tyralie-

ne jaszczy? 
Sześć„. 

- Gdzie dowódca? 
- Na lewym ... 
Pędził na lewe skrzydło. 
Tyraliery rzucal:y się pędem do bitwy. 
W tejże chwili zrywały się z łańcucha 

kczackie kaemy. Tyraliery padały, wżerały 
się w śnieżną. korę i leżałY iak martwe, CZP. 

kałv nowej komendy, 

Za tyralierami uganiał się Czapajew, 
szybko, zwięźle, i władczo rzuca,ł rozkazy, 
chwytał odnowiedzi. 

Oto na~!~ skręcił konia, pędzi do dowód
cy baterii. 

- Bić w młyny! 
- Zdjąć z młynów wszystkie karabiny 

maszynowe! 
- Stanicy nie ruszać, aż nie powiem! 
I szybko skręciwszy, podniósł się z po

wrotem do tyraliery. Częściej, mocniej i z · 
większą złością zagadały armaty. Stanica 
nerwowo starała się zatrzymać biegnące 
skokami tyraliery. Młyny zawyły i nagle 
pękały suchym, kłującym trzaskiem jak 
szczekaniem: rozbito od razu wszystkie 
kaemy. Obie strony wzmacniały ogień. Ale 
z każdą chwilą czerwonoarmiści są bliżej, 
i bliżej, coraz trafniej paJają, pękają pocis 
ki!, dech zamiera od m:vśli, że śmierć tak bli 
sko, że blisko wróg, że trzeba go złamać, 
na jego plecach wedrzeć się do stanicy ... 

Podniecony, z pałającymi oczami - mio 
ta się Czapajew z końca w koniec. śle go11-
ców do karabinów maszynowych, do poci
sków, do dowódcy pułku, to znów sam le
ci, i widz~ żołnierze, jak miga wszędzie 
jego chudziutka postać. Oto podleciał ka
walerzysta. coś mu bardzo szybko powie
dział. 

- Tąk jest! .... 
- Kaemy na miejscu ? 
- Wszystko w porządku!„. Posłano po a w ślad za nimi: 

posiłki... 
I Czapajew pędził tam, na lewa skrzydło, 

gdzie groźnie naJorzmiało niebezpieczeń
stwo. Kozacy pędzą ławą.„ Jnż z bliska 
widać lecące konie.„ Czapajew przyskoczył 
do dowódcy batalionu. 

- Ani z miejsca! Wszyscy w tyralierę„. 
Strzelać salwami! 

- Tak.jest ... 
I przeleciał wzdłuż żołnierzy przywar

tych do ziemi. 
- Nie bać się, nie bać, chłopcy! Nie 

wstawać ... przypuścić, - i na komendę -
i na komendę ogień... Wszyscy na miej
scu ... Ogień na komendę! 1 ! 

Mocne słowo tak jest potrzebne żołnie
rzom w takich ostatnich, decydnjącycb. 
chwilach! Są spokojni ... Słyszą, widzą, że 
z nimi jest Czapajew. 

I wierzą, że niesz_;zęścia nie będzie„. 
Ledwo ława dopadła na odległość wy

strzału - walnęła salwa, po niej druga„. 
rzucił się nerwowy dygot karabinów ma
szynowych. 

Tra-ta-ta... Tra-ta-ta.„ Tra-ta-ta... -
grały bez przerwy maszynki. Ach... chchch ! 
Ach„. chchch ! Ach.„ chchch ! - wt.órowa
łv wvraźnie ostre, zgodne salwy„. 

Tra-ta-ta.„ Achchch !. . .Achchch !... Tra
ta-ta!. .. Achch ! Achchch. 

Atak odparty. Jnż bojownicy podnoszą 
z nad ziemi białe głowy. Twarze niektó
rych, jeszcze nieostygłe, już się rozjaśnia· 
j .<J, lekkim. lękliwym uśmiechem ... Tyraliery 
sunę pod samą stanicę„. Częstsze, czę
stsze skoki!... Ogień kozackich maszynek 
gwizdem wali po tyralierze. I ledwo ona 
skoczy - biją. salwy kozackie, góruje nad 
nimi drobna, ,niepokoj~ca pstrokacizna po
śpiechu karabinów maszynowych. Już bo
jownicy dobiegli do pierwszych młynów, 
kupami się pochowali ?:dzieś za wzgórka
mi, gdzieś pod parkanem - coraz głębiej, 
głębiej i głębiej - do stanicy ... 

I nagle wybuchło nieoczckiw.i.ne: 
- Towarzysze! hura ... hura ... hura!!! 
Tyraliera drgnęła, targnęła się, karabi-

ny chwycono pod rękę -· poryvvistym lek
kim skokiem pędzono do ostatniego ataku. 

Nie słychać więcej ko:mckich kaemów: 
obsługę wysieczono na miejscu. W stanicy 
szumne fale czerwonoarmistów... gdzie§ 
daleko, daleko migaj~ ostatni jeźdźcy„. 

Czerwom1 Armia weszła do stanicy Sło
michińskie; ... 

tłum. Jerzy Putrament 
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PRZYGODY 

WACEK: - Hallo! Chodź pan inia po· 1 SOBEI{: - Gwałtu! Utkmąłem nogą w I WICEK: - No razem! Hop!„. I WICEK: - No jeszcze r~z! _Siup!.„ 
moc! Wep.chniemy auto do bramy! szynie! Ratujcie, ho się ruch uliczny WACEK: - Całkiem bez skutku! . WACEK: - I po zma·rt~vi-enm~ 

WICEK: - Bo się ruch zatamuje! I zatamuje!„. WICEK: - ściągnij pan but. to go się I "."~C~K: - Dlatego . me chciał p.an 
SOBEK: - A co mnie to obchodzi! WACEK: - Idziemy, idziemy!.„ j prędzej jakoś wy~l1;1bi~!„. . zd.1ąc, ze .:karp~tka dzr~1rawa.? 

Nikomu nie P·omaga.m! WICEK: - Nie wrzeszcz pan tak! SOBEK: - Lepie.i me ściągać!... WACEK. - N1e! Że pięta brndina! 

Po fali chłodów 
ciepło i deszcze 

Jak to dlugo potrwa ieszcze? 
Tegoroczna zima nie może się jakoś „zde

cydować". Po fali chłodów, kiedy się zdawa
ło, że mrozy tuż, tuż - nagle ociepliło się 
w całym kraju 

Wczoraj temperatura wahała się od 8 do 
12 stopni powyżej zera. W Łodzi zanotowa
no o 1-ej po południu 10 stopni ciepła, w Za
lwpanem, gdzie już padał śnieg i był solidny 
mrozik - 12 stopni powyżej zera/ 
: Poza tym niemal w całym kraju padał 
wczoraj deszcz. Jedynie na Kasprowym 
Wierchu ·ypie gęsty śnieg, a tecmometr.g 
wskazują minus trzy stopnie. 

Trutki na szczury 
już od wczoraj w sprzedaży 

Wczoraj rozpoczęła się w Łodzi sprzedat 
trutek przeciwko szczurom. Należy się po
śpieszyć, 9dyż trutki można nabywać tylko 
do dnia 19 bm. 

Trutki sprzedają wszystkie miejskie dozo
ry sanitarne przy ul. Ła\liewnickiej 37, Armii 
Ludowej 28, Kilińskieqo 94, Napiórkowski·~
qo &6, Lokatorskiei 10. Wólczańskiej 251. 
Piotrkowskiej 11 O, 22-go Lipca 5. Srebrzyń
skiej 75, Limanowskie90 117, Sędziowskiej 
14, Wojska Polskieqo 122, RzqowsJdej 146, 
Rudzkiej 7 - w godzinach od 10-ei do 14-ej. 
Wyłożenie trutek nastąpi 24 bm., przy 

czym będą one leżały przez trzy dni. Do na
bycia ich i wyłożenia obowiązani są właści
ciele i administratorzy domów, właściciele i 
kierownicy zakładów przemysłowych, han-
dlowych i rzemieślniczych. (k) 

,,Wisła" znowu gra 
Filmy dla młodzieży w ,.Adrii" 

Dziś, tj. we wtorek, P'O miesięczne] 
prz,erwie spow•odcYwane.i kapitalnym re
montem, otwiern S'we podwoJe kino 
„Wisła". Jako p•ierwszv ina ekran wcho 
dzi doskonały film produkcji radziec
kie.i „Spotkanie nad l"abą.". 
Jednocześnie od dnia dzisiejsz.ego kino 

„Adria" stale będzie wyświetlać filmy 

Łódź czci rocznicę Rewolucji 

OFIARNĄ PRACĄ 
wniesiemy swój wkład w dzieło pokoju i socjalizmu 

Społeczeństwo Łodzi w żywiałowy sposób zamanifestowało swą radość I wolucji Pa~dz.iernikowej. Pod . sztand~ra
z okazji 32-.ej rocznicy Rewolucji Październikowej, która zapoczątkowała mi nauki Matftsa-Engelsa-Lemna-Stabna, 
ncwą erę w dziejach klasy robotniczej całego świata. kroczyć będziemy drogą, utorowaną p:rzez 

. . , • •• , • . . Związek Radziecki, z tym głębszą wiarą, 
Wczoral w godWla~h. rannych "."ysła: „32 roc_zn1ca _Rewo4J.CJ1, Pazdzi~rmkoweJ, że Ty, Towarzyszu Stalinie, prowadzić bę-

ne zostały do Generalissimusa Stalma i - stwierdzaJą robotn 1 ~y Łodzi - zmo• dziesz klase robotniczą do dalszych walk 
Prezydenta Bieruta rezolucje, uchwalone bilizuje nas do dalszych wysiłków dla do dalszych zwycięstw". 
przez łódzki świat pracy na niedzielnej przedterminowego wykonania planu, przez * • * 
akademii w sali Filharmonii. co umocnimy obóz pokoju, na czele któ- W ciągu wczorajszego dnia w poszcze-

W rezolucji do Prezydenta Polski Lu· rego stoi ZSRR." gólnych zakładach pracy, szkołach i w 
dowej robotnicy łódzcy zapewniają Go, że W rezolucji do Generalissimusa Sta- lokalach organizacji społecznych odbyły 
ofiarnym wysiłkiem w pracy i w nieubła lina przedstawiciele robotniczej Łodzi się dalsze akademie, związane z obcho
ganej walce z wrogimi ludowi elementa- przesyłają Wodzowi Rewolucji serdeczne dem roczn icy Wielkiej Rewolucji Paź-
mi, wniosą swój wkład w dzieło pokoju pozdrowienia, pisząc m. in. dziernikowej. 
i socjalizmu, krocząc za przykładem kla-

1 
„Cały naród polski święci dziś wraz z * • * 

sy robotniczej Związku Radzieckiego. narodvmi radzieckimi święto Wielkiej Re Wieczorem, przed jasno oświetlonym 
. Pomnikiem Wdzięczności w parku Ponia 

Roboty budowlane na Stokach towskiego, zebrały się poczty sztandaro-

5 bk 1 • &ł we i delegacje władz miejskich, partii, 

Zy Osclowce rosną 
wojska, ~O, org~nizacji, związków zawo 

' 

dowych 1 zakładow pracy. f Do zebranych przemówił prezydent 
kułeie natomiast budowa gmachu szkolnego. ~in?r. D~ł on w!raz wdz~ęczności, j?ką 

p zyw1 narod polski dla Związku Radziec-
Prac~ nad budową. dziesięciu „szyb• dowa gma.chu szkol n ego na Stokach. kiego. za ~ywalczenie dlań wolności, zaz• 

kościowców'' łódZikich. wz;noszonych sy Odnosi się w1·ażenie, że będzie to jedyna na~zaJ,C, ze na zieP1iach polskich, znaj
stemem potokowo-taśmowym, n.a terenie niezrealiz<YWa1na w terminj.e inwestycj!J, duJe. su;. ponad 150.000 grobów żołnierzy 
osiedla roibotniczego na Stokaieh - są. miejska. raclzrnck1ch, poległych w walce z faszyz· . . . . mem 1uz poiwazn~e zaawa_nsowane. . . vVielka szkoda! Budymek szkolny na · . . . . . 
. Jak do te1 Po.ry_. me tylko, ze me ~na Stokach jest b. p.otrzebny. z chwilą bo- , Pr~edstaw~ ciel,. zołmerzy. garm~o;ii: 
z.~dnych _opózn.1_en, ale wręcz przeciw- ·iem gd do nowych i od~e.montowa• łodzk1ego po~kre~h.ł zz:aczeme przyJazm 
me - widać, iz plany wykomywane są w h 'd Y_ ·, d· . 

1 
k +. p_olsko · radz1eck1e1 ktora cementowała 

z nawią.zką.. nyc 0.mow wprf"' a zę. się. 0 a.fil.zy, ~ię. w ogniu walk o zwycięstwo wspólnej 
Przedwcz()IJ'aj i wczoraj, woibec z.mia- pOwstan1e klOpOtl wa svtuacia dla ich ide!. 

nv pog-ody, kierOwnicłwo robót wydało dz~eci, które będę_ JJ?-~si8:ły 5 kim. cho- Przy dźwiękach „Międzynarodówki" po 
zlecenie przybieszenia tempa budowy. dZić pieszo do na1bhzsze1 s7koły. s~czególne delegacje złożyły u stóp pom· 
Jak wiadomo, wszystkie .,s·zybkościorw• Sprawę tą. "·inni z.ainteresować się mka ozdobione czerwonymi szarfami \'.oień 
r~" mają być gotowe do dni.a 9 grud- racLni miejscy: dla. kt_órych wkrótce '?-rzą I ce, jako wyraz hołd_~ dla tych, którzy gi· 
ma rb. . dz?~a zoistaime wycieczka _na Stoki na nąc za naszą ~?lnosc z~aleźli miejsce spo 

Zbyt wolino natomiast qdbywa się bu- mie.isce budowy. · (cis) czynku tu, wsrod przy3rrciół. (mk) 

specjalne dla młodzież~ .. dl~, któr·e.i "!stal Konfekc"10 
łono Qlpłatv w wysokosci 2u zł. za bilet. 
!:!;,~H}•"• vla<ili po 50 d . . (xl w no miarę 

alelier krawi cki Smiechu warte I... · 
Pan lV.yglupek ma synka. Synek chod'Zi do 

szkoły. Wczoraj wpada zadyszany do domu 
i mówi: 

- Wiesz, tatusiu, zaoszozi:.dziłem dziś 15 
złotych. Zamiast jechać tramwajem, biegłem 
za nim przez cały czas„. 

- Jesteś rozrzutny - strofuje ojciec sy
na - trzeba było biegać za taksówką. za
oszczędziłbyś znacznie więcej. 

* "' * 
Wacuś ma sześć lat. Niqdy jeszcze nie był. 

na wsi. W zeszłym ty~odniu wuj zabrał qo 
po raz pierwszy za miasto. Wacuś O!]'lada 
się na wszystkie strony. W chodzą na wiej
skie podwórze. Wuj objaśnia: 

- Widzisz, Wacusiu. a to jest świnia ... 
Wacuś przygląda się ze zdziwieniem i py

ta: 
- Dla-:zego?„. Co <ma zrobiła? ... 

* • * 
Do komisariatu wprowadzają piianerro 

awanturnika. Dyżurny przygląda mu się i po 
wiada: 

- Aha, Felsztyński!. .. Znowu was tu wi
dzę? .... A co wam mówiłem ostatnim razem? ... 
Pamiętacie? ... Uprzedzałem ,że nie chcę was 
więcej widzieć!.„ 

- Właśnie.„ - tłumaczy się pijak. - la 
to mówiłem obywatelowi milicjantowi, że 
obywatel dyżurny nie chce mnie oglądać, ale 
iDn mi nie chciał uwierzyć.„ 

za uszycie ubrania z dobrej wełny wraz z dodatkami zapłacimy 18 tysięcy złotych 
Uszycie gar:nitun1 czy sukni w P·rywat nież nie potrzebuje <;ię martwić. W ate-1 lecz także wyrllbienie wśród klienteli cl.o 

nym za.kładzie krawieckim ina1potyka lier znajduję się bOwiem wszelkie dO- rego smaku w sposObie ubierania się. za. 
czec;to na trudności. Tak się już bo- d.atki, jak podszewka, włosianka, "(Jłót- kładv hęd:;i się więc stamły wyprowa
wiem dziwnie składa, że jeśli klient no, guZ:iki-:- s~owe~ to, co _jest niezbęd ~lzić własne krajowe modele kroju. Ogó 
chce zapłacić według obowią.zuj:;icego ne do uszycia garnituru . m1ent przycho .em na terenie całego kraju powstan ie 
cennika - krawiec zwykle „nie ma cza dzi tylko co pewien czas do próby - i ponad 80 atelier krwwieckich, które zai
su" i odkłada przyjecie zamówienia z oo mnie.i więcej dwóGh lub t:rzech ty• mą. sie prod11krią. kor.fekcjj miaro•Y cj 
Bożego Narodzenia na Wielkanoc i z gx>diniarh ma już solidnie uszyty garni· zarówno męskiej jak i daniskiej. (sk) 
Wielkanocy na Boże Na.rodzeinie. Gdy tur. 
natomias.t ·klient jest skłoniny do•płacić Najważniejszym jednak plusem bę1ł2ie 
kilka tysięcy więcej - czas się zawsz.e to, że całkOwity kOszt uszytego w atelier 
1akoś znajdzie. ubrania, z lJierwszOrzf>dDei jakOści weł-

Z t:;rch wie,; i ir11nych powodów gotowa nv wraz z OdnOwjednimi dodatkami, wy 
konfekcja z.dobywa sobie coraz więcej nosić będzie OkOłO„. 18 tysięcy złotych! 
zwolenników. Dlateqo też z wielkim za Jeśli chodzi o teren naszego miasta, 
tlOWOJenicm pCwitać należy innOwację, ..:tworzy się tut.aj ina począ.tek trzy ate
która iP-st wyższę form~ produkcji kon- Her krawieckie. Jedno z nich znajdo~ 
fekcyjnej. wać sie będzie p·rzv ulicv Piotrkowskiej 

Do olbrzymiego atelier krawieckiego 102, przy czym otwarcie .ieg-o nastą.pi w 
·~·chocl7'.i klient. Wyraża życzeinie uszy- pierwc;zvch dniach irrudnia rb. Organi
!'ia sobie np. garnituru. Natychmir.st po zacj:;i tvch pla-c6wek zajmu.ia się Pań
daj1;i mu W>:·zelkiego rodzaju i gatunku qtwowe Zakłady Oclzieżv Miarowej. 
materiały. mient decyduje się na jeden Celem p{)IWstaią.cvch atelier krawiec-
1 nich. kich bcrlzie nie tylko dostarczenie świa 

\Vnet też przystępuje do niego kra· tu pracy ta;nJe.i. a p•rzv tym dobre.i i so 
..,;„„ i hiPr7P mi<>r<>. O re>:7.it.e .k.liAnt „;.w I lin.ni<> wykona.nei knr.fi>kf'ii m.iiuvwvei. 

Drogie pnń~zochy 
P. Jadwiga trafiła do obozu 

Do obo1zu p~·acy P·rzymusowej ski<'rn~ 
wano na okres sześciu mi-eajer.y .T i:;fll"'i · 
gę Dre11k-0wską-Tymową., "zam. przy ul. 
Gdańskie.i 144. 

Ku1>0wała ooa u pokątnych dostaw
ców pończochy w strunie niewvkoł1czo~ 
nym, fa1·bując .ie na<;tę.pnie w domu i od 
<mrzedaiąc z dużym zyskiem. Podczas 
rewizjj znaleziono zarówno w11.czorhy 
surowe, jak i farbowa.ne, co potwierdzi-
ło podane wv'7<=>l .,..11.rznt.v. (rn) 

• 
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Najszybciej, najdalej, najwyżej Talenty. młodzieży 

d t fi ZSRR nie pójdą na n1arne! 

Zy a a O a „Robotniczy Zespół Pie5ni i Tańca prz!J 
Zarządzie Łódzkim ZMP" istnieje dopiero 

ł~~,f~r~o~~~~i:~fft· =~i~o1:1 d~la~~fn~~;,na;r;!~: 

I d d G ł 
zując sekcję chóru mieszanego. oriciestry. ba-

za j m Uj• e nacze ne mie1·sce na świecie w zie zinie awiac1·1. - enera /etu, sekcję recytacyjno-dramatycz11ą, auto-
rów i kompozytorów oraz sekcii; akordeoni 

lotnictwa w. Stalin o osiągnięciach . radzieckich sił powietrznych ~~~~~iuk~ódat:k~~WB~d:~~e:::~.1aury we Wro 

W dniu święta Lotnictwa w ZSRR, dowó Zarówno przed '\\'ojnę. jak i podczas które zakończyłv się całkowitym wygna Cały zes~ól bawił w ma;u w Szklarskiej 
dca sił powietrznych Moskiewskiego Okrę:;u Porębie, w sierpniu zaś w Ziemi Warmińskiej 
Wqiennego, generał lotnictwa W. STALIN o wojny z;nakomici radzi~ccy konstruk- niem najeźdźców . niemieckich z granic i na Mazurach, pracuiąc wszędzie pięknie i 

publikował dłuższy artykuł o osiągnięciach twzy A. N. TUJH>lew, A. A. Archangiel~ pai'l.stwa radzieckiego. rzetelnie. Nic zresztą dziwnego, że jest w nim 
radzieckiej floty powietrnnej, z którego cy- ski, S. W. Ilius,zin, S. A. Ł·awoczkin, A. Ze staJ'Ć z nietp'1·zyjacielem lotnicy rar iule zapału i młodzieńczego rozmachu: skla
tu,lemy kilka fragmentów. (Red.) S. Jakowlew, A. I. Miko.i a.n i i1rnni pra· dzieccy z reguły wychod1zili zwycięsko. da się on z młodzieży przeważnie fabrqcznej, a 

cowali nieustannie nad stworzeniem Nazwiska słynnych bohaterów radziec- młodzież umie być bojowa i umie pracować 
ws•paniałych bombCJ1wców, najlepszego kiego nieba - Pokrysz'kina, K01żedu'ba z zapałem. 
na świecie szturmowca i Jl'(>Ścigowca. i wielu irunych _ są dla pokoleń radziec W malej salce zapełnionej instrumentami 
Już w okresie drugiej pięciola .tki sa- kich lotników natchni<llllym :p~·zykłaidem kierownik artystycznq • .Robotniczego Zespolu. 

I molot, sk01nstMwwany przez Tu:po•lewa wysokiego pCl'czucia patriotyzmu, bob.a;= Pleśni fi Tańca" profesor W. Bu;alc udzielą 
był Pajlepszym wówcza,s ciężkim bom- terstwa i ca1łkowitego odda.mia swei oj- nam in ormacji • 

1 bowcem. Na samolotach radzieckiej kon czyźnie. - Założeniem naszym iest umożliwienie 

I 
uzdolnionej młodzieżq robotniczej startu do 

strukc.ii dokonały swvch wspaniałych Za bohaterstwo, oka.za.na w w.alce z artystycznej pracy. Chcemy wyławiać wśró.:1 
wyczynów ekipy wielkiego lotnika vV.P. wrogiem, około 200 tysięcy żołnierzy, nich talenty, marnujące się jako niepoznane 

1 Czkałowa i M. M. Gromowa. W 1934 r. podoficerów, oficerów i gooeirałów loit- i niedocenione. Pragniemy pobudzić twór
M. Gr-0mlmw usitalit ś·wia:t-0·wv rekord nictwa z-0.s.fało nagrodzonych OO'd•eraimi czość młodych. A poza tym chcielibyśmy słu 
d ługośri lotu w zamkniętej knzywe.i: i medalami ZSRR. Przes·zło 2 tysiąice żyć środowisku robotniczemu sztukami, zwią 
przeleciał 12.411 km. w cią.gu 75 godz. iotników oikzyma.ło za.szcz~"tnv tytuł Bo zanymi z życiem i ze słuszną ideologią dzi-
2 min. hatera Zwią.zku Radzieckiego, wśród siejszego dnia - tak, żeby sztuka wróciła 

W 1937 r. załoga W. Czkałowa przepro nich - 61 otrzymało tein tytuł dwukrob do swojego pierwotneqo charakteru, jako 

1 wadziła be.zprz~·kładny lot wed'le marsz nie, a dwóch - trzykrotnie. zasadnicza funkcja społeczna. 
; ruty Moskwa - Biegun Północny - Po wojmie, podo•bnie jak pr<zed wojną - Chcielibqśmy - ciągnie dalej profe-
Stany Z.iednorzone, długości 12 tysięcy i podcza.s wojny, Zwią.zek Radziecki zaj sor Bujak - stać się wzorcowym ogniskiem 
km w przeciągu fl3 godz. 25 min. mu.ie na.czelne miejsce w świede w sztuki dla §wietlic. Poza (lim organizufemy 

Do wybuchu wojnv 62 relrnrdy ~·yoo- dziedzinie rozwoju awiacji. wypady w teren, pojęte albo ;ako imprez 11 

I 
k-0ści, SZ'. rbko~c1' p1·ze\"OZU ładun.ko' w 1' p Fi t J:l . t . d masowe z udziałem całego naszego zespołu, 

·' ~ ' e'1·sonet o Y O•WJe rzne.1 z powo ze albo też wydzielamy z siebie poszczególne 
długości lotu zdobyli lotnicy radzieccy. niem przyswaja so1bie nową technikę lot qr:upy, kierując je do świetlic. Ale spo/e-

GLNERAŁ LOTfflC'l'WA W. STALIN Potęga rad,zieckiej ofensywy powietrz nicz•i;t. Lotnicy be•zustannie doskonalą czeństwu służqmy nie tylko pieśnią, . ponie-
nej, ja.ko sldadowej części druzgocę.ce.i swe mistrzostwo bo•jowe i z powodze- waż, jeśli zachodzi potrzeba, chętnie zamie-

f'e1na chwały jem droga roi;vmju lot- ofensv\YY Armii Radzieckiej, wystąpiła niem rozwiąimio p·()Stawione im p1rzez niamq delikatną lutnię na pozytywnie cięż

nict\va. radzieckiego. Za;pis.ało ono wiele najsilniej na jaw p-0dczas zadawania 10 Generalissimusa Sialma zaaanie lata- ki kilof i łopatę. Przykładem tego jest cho
bai·wn ych stron w bohaterskich dzie- druzgorę.cych. stalinowskich ciosów nial nia najdalej ze wszystkich, najszybciej cfr:żby tylko nasz letni pobyt w olsztyńskim. 
jach walki nas·zego narodu za wolność przyjacielowi podczas bitew 19.14 roku, ze wszyi;tkich i n~ iwyżei ze wszystkich. Profesor Bujak wyciąga z teczki szereq 

i .niepo:dległość S'V1ej ojczyzny, CO Ś°"'iad wwwwwwwm fotograf.ii, przedstawiających „zespolowców'' 

~~o~~~go materia.l
1
riej i moralnej dosko- wsp o· 1 z a w od n ·1 c two fab ryk w~~%i:r:cztó;;~1zn~ynUc~~i~!iJ~a~iel .zti: 

· ;;u Społeczno-Użytkowego ZMP Łódź" prze 
·wraz z calę. Armią Radzfooką rozwija• pracowała na terenie woiewództwa olsztyri-

ła się rówinież 'Wojenna Flota Powietrz- rio 2.000 roboczogodzin oraz dala 14 wy-

na. Żą.den kraj nie Z;Ua tak szybkiego na odcinku bezqieczeństwa i hioieny pracy stępów artystycznych. 
~'zrostu produkcji samolotów, jak Zwią & - A wasze prace obecne? ...- zapytujem1J. 
rek Radziecki. Za okres od 1930 do 1939 W celu jaknajszybszego unormowania cji przemysłowej do spraw personalnych ...- Zmontowaliśmy inscenizację „Histo:ia 
r. fahryki radzieckie powiększ.vłv pro- niedociągnięć na odcinku socjalnym, o któ referatów BHP. Obecnie na stanowiska dnia przodownicq pracy" - samorodnq 
dukcję samolotów o 6 i pół raza. Szcze- rych pisaliśmy już - Zarząd Główny referentów wszystkich trzech powyżej montaż ze §oiewami i tańcami. skomponowa
gólnie silnie uje ,wniła się potęga pro~ Związku Włókniarzy, wystąpił z inicjaty wymienionych referatów, kierowani będą 11Y przez ~aly zespól. Recz ta wystawiona by 
dukcyjna przemysłu lat.niczego w lata.eh wą reorganizacji dotychczas prowadzonej ludzie mający poza sobą specjalne przesz la w uhcegla sobotę na pierwszei Łódzkief 
wojny, akcji BHP w zakładach pracy. kolenie zawodowe, oraz doświadczenie na Konferencii ZMP. 

I W 1 k ł C odcinku BHP. - Widziałem ją! Zdobyła ona piękny 
W porównaniu z r. 1941 p·a:rk sa,molo- myś proje tu ~· G: Zw. W ·.w en- sukces. A wasze plany na przyszłość? 

to•wy ZSRR p.od koniec wojny W2)rósł tralnych Zarządach i ZJednoczemach w W związku z wy!Ilaganiami jakie stawia . - W związku z końcowym etapem 3-let-
pięciokrotnie! W ciągu os1atnich trz€ch m1ejsce istniejących dotychczas Oddzia- się referentom BHP. ulega rewizji rów- mego planu przypotowuiemy widowisko słorv 
lat \yojny przemysł dawał ra.dzieckim łó'."' Bezpieczeństwa Pracy powstaną Od· nież i wynagrodzenie jakie dotychczas o- no-muzyczne pod nazwą „Z całej Polski". 
siłom zbrojnym 40 tysięcy riowych sa- działy BHP z następującymi referatami: trzymywali oni za swą pracę. Rzecz dzleie .się w Łodzi. Poszczególne za

molotów rocznie! Technicznego Bezpieczeństwa Pracy, Niezależnie od reorganizacji pracy refe kła_dy z najrozmaitszych terenów pracq s!c!a-

Poteżnv potencjał możlhV'Ości jakim Ochrony Zdrowia i Higieny Pracy, oraz ratów BHP związek przewiduje wprowa da1ą meldunki o wykonaniu planu. Zreszt~ 
dysp~nuje gospodarka planowa' na.szago OdZ'ieży Roboczej i Ochronnej. dzenie współzawodnictwa między zakła· zobaczy pan ch.gba !0• widov.:islw sam. 

kraju, pozwolił już w przebiegu wojny I Dotychczasowy system załatwiania tych darni pod względem zmmeJszenia ilości infom7'at~~~ą PkJ°do~cią! - .zegnamy naszego 

stosunkowo szybko zlikidować liczebną , spraw był często bardzo biurokratyczny I wypadków, oraz ustalenia premii dla tych tqcznemu z::poto:fc~Pcc'ens~n,r~gTo :ęce .symp~~ 
1 t . t I 'tl k' . . . ł . . p tk 'ł .. d k~ d' kt' . d . . . z c anca zyczema 

przewagę o mo wa 11 erowsi iego i wy i i mew asClwy. rzyczyna w1 a meJe no za .a ow, ore zaJmą przo UJące miej- dalszych owocnych rezultatów pracy · d z-
walczyć pa1n-0wa.nie w .powietrzu. 'krotnie w błędnym podejściu admin1stra- sce. (w) •szych sukcesów. . ...- ~Tc/.- a 

Stawia filiżankę, przesuwa się cicho do dział dobrze, że gdyby nie to, nigdyby nie 
pokoju, zamyka za sobą drzwi. C6ż to pozyskał tak uroczej dziewczyny, jaką 
się z nią stało? Tyle lat minęło i zawsze była Helena. O, i dziś nawet, choć była 
jednakowo boli? Wystarczyło podobne matką dorosłych dzieci, aż zadziwiała swo 
nazwisko, nazwisko człowieka może ob- ją młodą twarzą bez jednej zmarszczki, 
cego i już z Heleną zaczynają się dziać białą, jak mleko sk6rą i zgrabną figurą, 
takie niezrozl\Pliałe rzeczy? · chociaż inne kobiety w jej wieku były o-

19) Opadła ciężko na krzesło. Poprzez zam tyłe, ciężkie i szare. Tak, Helena Jonowa 
knięte drzwi dochodził monotonny głos przyciągała jeszcze oczy mężczyzn, Jon 

Helena Jonowa nie brała udziału w tej I - To nasz naczelny dyrektor. - A· Ani, czytającej niezrozumiałe wiersze. zauważył to nieraz. 

wieczornej nauce c6rki. Nudziło ją to Inia nie może patrzeć spokojnie w zaczer- „.Roman Zaremba, młody student. Pło- Całą swą miłość ojcowską Jon przelał 
1 1 · · ł dl k d k , na małą dziewczynkę, kt6ra przyszła na 
smierte me. Nie mia a a nau i Ani tY- wienione oczy OJ°Ca. - Wpraw zie to nie nące, czarne oczy i usta, tore umiały ca- , 
1 · 1 d k / ł ' b ł ł , k swiat w drugim roku ich pożycia. To był 
e zainteresowama, co mąż. Przec 10 ziła na długo - m6wi szybko, by po ryc owac. I Y a wiosna, s ouce, wiaty„. I J d 

k 
urugi cu w życiu Jona. 

do drugiego po oju i dłubała przy radiu · zmieszanie -:- ale zawsze już wiedzą, że miłość rozszalała w żyłach„. Kr6tkotrwa-
do p6źnego wieczora. Starała się schwytać ja coś umiem. W razie potrzeby dostanę ła miłość. Oboje młodzi, oboje szaleni.„ Helena nie potrafiła obdarzyć Ani ta

Londyn. Może dowie się czegoś, co bę- etat i skończy się moja praktyka. Student i prosta dziewczyna z fabryki. I ką miłością, jak małego Romka, kt6ry 

dzie miało związek z Romanem? Pisał Oczy Jona wyrażają dumę. On wie- skończyło się, tak jak zwykle kończą się nosił imię „tamtego''. Po prostu, jakby 

dwa miesiące temu, Że już wyjeżdża do dział, że tam, w fabryce, niedługo przeko podobne sielanki. Student wyjechał uczyć wszystkie uczucia, na jakie ją było stać, 
kraju. Tymczasem tyle już czasu minęło nają się o zdolnościach jego c6reczki. się dalej, a dziewczyna.„ Głupia, siede- ofiarowała już Romkowi. Ania rychło wy 

i nic. Jak on tam teraz wygląda, jej sy- - Ten Zaremba, to młody jakiś czło- mnastoletnia dziewczyna została ze swo- czuła to swoim dziecięcym instynktem. 

nek najmilszy?' Wyr6sł na pewno, wr6ci wiek ?- pyta z głębi ciemnej kuchni He- ją hańbą. Opatrzność zesłała jej Jona. Po- Toteż przylgnęła całą siłą swego dziecin-

jako prawdziwy mężczyzna. lena. . śpieszne małżeństwo, i już koniec wszyst- nego uczucia do ojca. 

Ania nie rozkłada jeszcze przy warszta Oboje zajęci sobą nie zwr6cili uwagi kiego. Na dhigie dwadzieścia dwa lata. I ta niecodzienna miłość przetrwała 
cie swych książek. Waha się, czy powie- na dziwne brzmienie głosu Jonowej. Mężczyzna, kt6ry przeszedł jak meteor wszystkie lata. 
dzieć tę najważniejszą nowinę. I czy ojciec - Nie - m6wi szybko Ania, - nie- przez jej życie, spopielił je już w zaraniu. Jon pracował od §witu do nocy, by je

z jej podniecenia nie wyczyta wszystkie- młody już. Ale też i nie bardzo stary. Ta- I został mały Roman, jedyna pamiątka i go rodzina nie cierpiała niedostatku. A i 
go? ki w · średnim wicku. jakby wcielenie tej nierealnej wprost mi- Helena była zaradną gospodynią. To co 

- A wiecie - m6wi niefrasobliwie Helena zastyga przy kuchni. Zaremba, łości. Gdyby nie to śliczne chłopię, mo- przeżyła, schowała głęboko na dnie serca 

spotkał mnie w biurze awans. Zaremba.„ Tamten wtedy, dawno, także żeby zapomniała i wyrwała sobie z serca i postanowiła być dobrą żoną dla Jona. I 
Oboje Jonowie podnieśli na nią zacie- nazywał się Zaremba. Teraz będzie miał tę długo krwawiącą ranę. Rana zabliźniła była nią. Dopiero dziś... A przecież tam-

kawione oczy. pewnie przeszło czterdzieści lat.„ Tak, się z czasem, Helena zapomniała nawet ten m6gł nie żyć już. Po wofoie tylu lu-

- Tak, wyob'raźcie sobie, Szumiłowa ona Helena ma już czterdzieści„. Był star twarzy tamtego. Roman r6sł i z dziecka dzi nie wr6ciło do dom6w! Nie spotkała 
odjechała, a na jej miejsce nasz Zaremba szy od niej zaledwie o dwa lata„. Tam- stawał się chłopcem. Jon nigdy nie spytał go nigdy w:ęcej w życiu. Po prostu za

przyjąr mnie na zastępstwo. Dzisiaj steno ten z~remba, człowiek, kt6rego nic nie Heleny, kto jest ojcem dziecka, kt6re u- gubili się w wielkim świecie. 
grafowałam coś dla niego i nie zbłaźni- zdoła wyrwać z jej wspomnień. Nawet znał za swoje. Nigdy go też nie uderzył, Helena podniosła się raptownie, prze

łam się. dwadzieścia dwa lata pożycia z Jonem. choć chłopiec, pieszczony przez matkę, kręciła radio. Z małego aparatu rozległv 
Pierwszy to raz Ania wymienia nazwi-1 Z poczciwym, dobrym Jonem.„ był krnąbrny i leniwy. Nie, był dtiwnie się skoczne tony muzyki tanecznei. Ktoś 

sko człowieka, kt6ry ją tak absorbuje. Helena drży nad płytą kuchenną, jak/ nieśmiały wobec tego dziecka, kt6remu za wszedł do kuchni. Poszła zobaczyć. 
- Zaremba, to kto? - pyta Jon. drzewo J2.0ruszonc gwałtownym wiatrem. wdzieczał małżeństwo z Helena. O. wie- , (D. c. n) 
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oda dla Łodzi Konkurs TPMSW . „Expressu 
„ 

I 
Niedlugo p1e1w~ze wiercenia • fm 

Jak wiadom-0. ubrnyzone zostało spe
cjalne przedsii;-biorstwo dla hudowY ru
r<icii:i.'.ą"u \YOdneg-o z Niehie<;kic:h źrórleł 
p·od Tomaszowem cl-0 Łodzi. \V pierw
M:Ym ('tapie, W riq_gu '11ajbliższe.go o• 
lrr.ia., dziQki cl-Otacj(liffi rzB.dowym wyda 
.:;ię na bu<lowc pierwsze~o rurociQ.gu o 
dłu.zo<lci 4!) km. oraz innych urządzcli -
8 l'Y'iliarclów zł. 

Styp n ~~ la ·J n y 
Ubiegać • • akacle111ic·y łódzcy Silę 111ogą o 111e 

\V clrwili 0he·cne.l trwa już or~anir~
cja nowego p1·zedsiębior<:twa, które n<J
i<ić bęcl7.ie nazwę „Budowa wodociaP,'u 
Pilicn~Lócli". ·Dyrektorem pn:ed.się
hiorstwa mianowa<nv wsfał inż. l\Iiecz~· 
slaw Badziak. 

Wyższe ucceln;e w Łodzi t:;tnią wytę::cn.1 pracą. Z::t'"·dzięcw.ć to należy 
1~rzede wszystkim temu, 7.e coraz wię~cj naoly·.va do n eh młodzieży ze sfer 
robotniczych. drobnqo lub średnie~o chłopstwa i inteligpacji pracującej. 
młodzieży, która w najwięl:.~zym stopniu wnos' w mury w~·ższych uczelni 
prawdziwy entuzjazm i zapał do rrnuki. 

\Vkrótc:e nnvstapi się jnż do pierw• 
szych wi crccń w okol i cach Pilicy. (a) 

Re. 'ser Aleksandrav1 
prze~eidża dzi'.ś do ł.,odz~ 
Dziś nrz~·.irż<lża do Łodzi znanv reży-

Młodzież ta. a wraz z nią całe spole· 
czeństwo, obchodzić będzie w dniach od 
13-go do 19 ·ego listopada ,.M ędzynarodo 
wy Tydz'e!'J. Studenta". Z tej okazj; Towa
rzystwc Pn.yjaciół Młodzieży S~kół Wyż
szych i Redakcja .,Expressu Ilustrowane
go" organizi;ja konlrnrs. w ktfrrym udział 
wziąć mo?ą słuchflczki i słuch?.cze wsz:vst 
kich łód1kich wyższych zakładów nauko
wych. 

Na tematy tego interesującego konlmr-

ni złożą się za~acln;c11ia, dotyczące wkładu 
św'ata akademickiego w w<Jlkę o pokój, za 
~adnienia związane z pnszcze;rólnymi kie 
runkami studiów 'tp. W n?jblF:~zym rm
merze podnm:v jn:i cl<'kładnie wszystkie 
tematy ki:mimrsu, które w tej chvdH orna 
cvvmje specjalnie wyłoni'ln1 komisjn kon 
l.;u1·sowa. 

Prace na 
denc' będą 
, ExprE'ssu 

po<lane przez nas tematy stu
skladać w k!rnlu Redakcji 
I1ustr<Jw8.ne'.;o" ·przy ulicy 

~er radziecki Aleksandrow, twórca fil• 
rnu „Spotkanie nad Łabą". 

·~--~---~~·~------~~------~~_,,--~----~-

Lota;qca karetka Pogotowia 
·wicc7.orem -Ottwie-dzi on \Vyższą Sz.lrn

łę FilmowiJ, gdzie wygtDsi referat o ki
nenrnto~1·af.ii raclzieckiei. Jutro o•becny 
h<:chie na jednym z sea•nsów w otwar
tnn dzi'3ia.i kinie „Wisła", "·yś...,·ietla.ią• 
rym polsk1;1, \nrsję tei:ro aktualnego i cie 

Chorzy lądują prz~d szrdtalem 
kawc.go filmu. (m) 

Jes:c?e ieden oeród 
Łódź otrzymała pierwszy samo!~t Stmlarny 

u;Jirększv północną dz~ e~n;cę 
\\-rcl?'.iał Plnntai:ji czyni prz~ gotowa-

Miasteczka naszeg-o województwa nie 
p.osiact.ają. w więkswści własnego Po,cro-
1.<Jwia Ratunkowe,~o. Gdy więc zachouzi 
PO'trzeba nat\•chmiastowego przewiezie 
nia rhore11:0 do szpitala. zadanie to napo 

~da do. otwarcia jeszr~e jedn.ego. <Jg~·o- t\·ka na b. porważne trudności 
cl1~ P·OfaJ)l'.rcznego W połnocn.e.i dzielmcy Obecnie nA.'ltępi pewna z~:nia1na na 
miasta. . , :eps>:e. Miasto nasze otnymało już 

Cl_oli~1 tu o O'g'rod przemysł<?wca ~<J- pierwszy samolot sanitarny, ufundOwa-
7n~n~k1eg-0 przy ul. Og1·;od<Ywe.1 •.. s~1:;i.• ny ze skłaclek sp-Oteczcństwa • .Test to wy 
tł u1acv z P.atacem •. w ktorym rruesc1 się I próbowana i z1nakomicie nada.i!;lca się 
Urz!;td \Vo.1ewódzk1. do tych zadań maszyna tvpu „Kukuruż-

\V przyszłości -0gród ten będzie p<Jłą.- 'lik", mogęca pomieścić czterv oso1by: 
czonv z wielkimi pasami zieleni przy dwóch chorych, pilota i lekarza. 
nowym osiedlu mieszkani<Jwym •na Sta- Pilot, który bCd7.ie' ohsługiwał ten sa
n·m Mieście. tworzą,c z nimi jedną ca- molot. Po<;tanowił d-0 te~o st-01Pnia ud-0" 
łość. (a) skonalić prace latającej karetki Pogo-

a uio węgla 
spala szpital radogoski o z 

to'\via. że bęc!Zie wraz z cbOrymi Ji,do
wał bUIJCśrednio„. na terenie s:r:1itala 
w LO;;!:ri :\a nrov ... izorHzne lotni"ko up·a 
11·zył iuż sobie p:ar.P przed sz.pitci.lcm 
prr,y ul. żeromskieg'O oraz Zagajlllko
\\' ej. 
\Vypn1lałoby tylko nadać samolot<J\Yi 

'akl)ś nazwę. Dlntei:rn też Liga Lotnicza. 
którn 7.akupiła ma'lz .n1ę. Ul'Z(J.dza ko111, 
ku1·s. Począ.wszy orl dziś miesz.krińry na 
"'zego miasta. moa-1;t nadsYlać T){)d adrc• 
..::em L.L. (6-go Sierpnia 1-3) projc-ktv na 
naz,yę, załęczaiar "woje imię. nazwhko 
i miejsce zamieszkania. i Tag-rorlo. za na.i 
iepsza,. naZ\\ę dla latniarep;o po1toto\\'ia 
b('dzie TJ{ldróż samolotem dookoln Ło-
dzi. (k"') 

I 

Piotrkowskiej 102a, poc:~ąwszy od dnia 
1:-1-go do 19-go bm. wlącmie. Elaboraty 
nie Mogą przekruczać trzech stron maszy-
nop·su. ' 

Prace. z;:ionntrzone w godlo, mJeży 
··kładać w zalakowanej kopercie, wew
nątrz której w;nna zntijdowRć się dru
':!a zamknięta koocrta. zawierająca karte
czkę z w;vsz•:zc!:{ólnio:1ym godłem, jakie 
rnajduje się na pracy. oraz imieniem i 
rn•zwiskiem. dat~ urodzenia. miejscem za 
m'0s7kan·::i. nazwą uczelni. wydziału i ro 
!- · 0m studiów. 

01w:l·dc ko1wrt nashpi rlnia ::n-go bm., 
a t>;!ł""o:enin wyników konkursu - 27-go 
hr>~. Pn;edą<ln pra~ i ich oceny dukona 
[J1>woł<1ne jur~· konkursowe. 

Atra:,r.~ ::i konkursu. organizowanego 
PPr-i: TPM:sw i „Express lustrowany", 
lx:C!:.i 

Ni'..GIWDY W POSTACI ROCZNYCH 
STYPENDIÓW 

w wysokości kilku tysii:;cy złotych mieslę· 
crn'~, za okres od 1-go stycznia do 31-go 
2r\1dnia 1950 roku. 

Zarówno TPMSW jak i .,Express Ilu• 
5trowany" uf mdowały już ldlkanaśc1e ~t;\' 
JH>ml;fr·.~· dla nasz~.i młodzież.}' akademie.· 
1;:· e:j lcc.r należy siP, spodziewać, że icb śla 
d:-,11 pójdą również i inne instytucje na te 
renie nasT.ego miasta. 

K ih.; pnc, uzrianych n• „ez i.1r.v kon
k~irsowe za najlepsze, wydrukujemy na 
'<-mach naszf'go p'sma, przy czym ich au
torzv .niec;:ile:i:nie clo zdobvtei;:o stvr"n· 
dium. otrzymają normalne hClnorarium 
.:ut orskie. 

'I.Tv ,najbli7.szych dniach podamy dalsze 
E:zczcgóly konkursu oraz ilość i wysokość 
ufundowanych stypendiów. 

Komisja Kontr'?li Społecznej, badajqc go
spodarkę szpitala miejskiego w Radogoszczu 
stwierdziła. że zużywa slę tu za dużo opału 
w sto.:;unku do istotnych potrzeb. Przyczyną 
są wadliwe urządzenia instalacyjne central
neąo ogrzewania. 

Jak robotnicy ódzcy witali swyc zakładach 

Np. w r. 1948 spalono w szpitalu 1916 ton 
węgla, podczas, sidy przy modernizacji insta
lacji ilość opału można zmniejszyć do 500 ton. 
co dało by miastu duże oszczędności. 

Na wniosek komisji, instalacja zostank 
prawdopodobnie przebudowana. 

{a) 

Cóż to z a nap~sy? 
Niezrozumiałe slogany na tramwajach 

Niektóre wagony tramwajów łódzkich za
opatrzone zootały ostatnio w specjalne, wy
konane z dykty transpc::enty, na których 
wielkimi, czarnymi literami wypisane są ak
tualne hasła. 
Pomysł dobry, cze90 niestety nie można 

powiedzieć o wykonaniu. Proponujemy dy
rekcji MZK, aby zaopatrzyła malarza tych 
napisów w słownik języka polskiego, zakn
wa bowie:n na grubą niedbałość obwożenie 
po mi ~cle napisów w rodzaiu: „O<lhudówu
jemv Warszawę", czy „Czytajcie pisma 
S. P.-wskie"!!I ( m) 

Uwaga, wyjeżdżaiqcy 

n trasę W-Z 
Gdzie zostawiać bagaże 

\V ślacl 7.a na..:;7ą_ wiad-0mo~~cią o oni;a
nizacii ,yycieczek do \V,..rszaw,, p-0da
jenw adre:-:v punktów wypoczynkowvch. 
w klórHh wycieczkowicze mogę skła
dać swe haga.żc. W punktach tych znaj 
dufo. !'ię również umywalnie i pomrnsz 
czenia '''VPDczy1nkowe. 

:\!ieszrzą. się one przy ul. Żelaz.nei 88, 
w 0og1 odzie Saskim i przv ul. Mar.:r~.ai
ko\Yskicj 2!ł. PO?:a tym dwa takie pun
ktv znnjclu.ia,. się l'ówniez na Pr·adze 
nrzv ul. Targowej 81i i p1·zy ul. Karola 
\\'r'i.icilrn 27<20. 

Na terenie \Varszawy czynnych jest 
również p1i;-ć punktów inf<mnacyjn.vcl! 
Cztery z nir.h znajduja,. się na Tra;;ie 
W-Z. a mianowicie na Rn1ku Marien
!'zlackim, na Rynku Stareg--0 Miasta, 
obc•k I\:olumuv Zvg1111rnta i przy mu
rach ol1ro1111ych St3re.i W11.r-.;za'4'if) a ie
r1P.n w Pflrku ŁaziP11knu:<:Jdm 

pracy rocznicę Rewolucji Październikowej 
Akademie fabryczne ku czcf 32-ej rOc-zmcy Wielkiej Rew-Olucji Paidzier

nikOwej zgrOmadziły Jiczne rzesze rObOtników, którzy żYwo manifes'iowałi 
swe gor:)ce uczucia z okazji wielkiego śvlif}ta prolelariatu. Oto garść wra · 
żeń z kilku akademii w łódzkie!\ zakładach pracy. 

Tonąca w czerwieni sala wypełniona l gdzie pomiędzy portretami kierowników 
jest po brzegi. Wielu ludzi stoi przy ścia- pierwszego na świecie państwa robotn.iczo
nach. Rozgorączkowane twarze świadcz::i. chłopskiego umieszczono pięknie wykona
o doniosłości dzisiejszego święta. Ktoś ny emblemat paf1stwowy ZSRR. 
wznosi okrzyk: „Niech żyje 32-ga roczni- Zamierający gwar przechodzi w abso
ca Wielkiej Rewolucji Październikowej!". lutn'!: cis:>:~. Wszysć!y bowiem chcą wysru
Sala drży w posada~h: Niech żyje! Niech chać referatu o Wielkiej Socjalistycznej 
żyje! Niech żyje! Rewolucji Październikowej. 

Tak rozpoczynają/al:adcmię ku czci Re- * • * 
wolucji robotnicy PZPB nr 1. Robotnicy fabryki im. Strzelczyka nie 

Nie mniej potężnymi głosami zgromadze mogą doczekać się godziny 13-ej. W pa
ni robotnicy intonują bojową pieśń prole- śpiechu przebierają się i myją„ b~i jak naj
tariatu - ,,międzynarodówkę". Twardy prędzej udać się do świE:tli,~y. Za chwilę 
wydźwięk słów „Bój to będzie. ostatni.„" bowiem rozpocznie się akademia dla ucz
- jest wymownym wyrazem nieugiętej czenia 32-ej rocznicy Wielkiej Rewolu,::ji 
walki klasy robotniczej. walki aż do osta- Socjalistycznej. 
tecznego zwycięstwa nad rozpadnjącym Nieduża sala wypełnia się po brzegi. W 
się kapitalizmem światowym. wielu rzędach krzeseł i ławek zasiadaj']. za-

Powoli rozchyla się kurtyna. Wzrok równo starzy r"bociarzc, jak i mlodzi'!ż. 
wszystkich przykuwa ud~korowana scena, Niespodziank~ dla wszyst!rich jest przyby 

W przerwach między deszczami 

Błysl<awiczne remonty dtaChó 5!i 
Większa opieka nad jedmnodzimi ym] ~łom kami 

Szarugi Jesienne nakładają. ina kierow I mów jetlnOrOd2'innycb i w ogóle llllm
nictwo akcji remontowej w Łodzi zwięk !i.:ćw małych. 
szone obowiązki. Trze.ha tak przesta- Praca ma b~·ć zorga.nizowana w ten 
wić pracę, abv mimo <leszczów \vyk-0~ -.pO'óh, że w dni pogodne, jakich nie\\ ę t 
nać rfo zimy ·nakreślone plany i - co pliwie hortzir3 podcza~ jesieni dość du
więce.i - a.by jeśli to .ie"t możliwe, na- żo, wil:ksze grnpy robotników dekar
prawv dZiurawvch dnc!>ów były kC-uty- ,;kich .-.:kierowane br.-<lą. do każdeg--0 z 
nuowane d.o wiosny. W tvm kierunku t~·ch namów, aby w cfonu jcllnego dnia 
!dę, w"zelkie plany i rrzygotowania. zerwać dach starv i pOkryć go natych-

Poza tvm istnieje kwe.stia ewentual- miast nowym. 

cie na akademię gospodarza miasta 
prezydenta Minora. 

Niepodzielnie pańuje tu nastrój radości. 
Wyczuwa się to zarówno z rozmów, jakle' 
przeprowadzają między sobą uczestnicY: 
akademii, jak też z okrzyków, wznoszo
nych w chwilę później na cześć przywód
cy światowej klasy robotniczej - Gene
ralissimusa Stalina. 

* * • 
Gorąca czerwień, w jakiej tonie scena 

świetlicy PZPB nr 2 i tłumy zalegające 
salę - oto, co rzuca się od razu w oczy. 
Ą.l~ ważniejszy jest nastrój, jaki panuje 
wśrćd zebranych. Zainteresowanie i entu
zjazm bije z każdej twarzy. 

Załoga bawełnianej „dwójki" czci wiel
kie święto międzynarodowego proletaria
tu. Katdy z zebranych na sali zdaje Slil

b1e bowiem dobrze sprawę, że u źródeł 
Wielkiej Rewolucji Październikowej leży 
nasza niepodległoś ~ i wolność, leży dalszy 
rozwój narodowy. i gospodarczy wszyst
kich krajów, miłujących prawdziwy i pcw 
szeclmy pokój. 

* * • 
Jesteśmy na terenie PZPB nr 8. Już z 

dnlcln witają nas dź1,:vii:ki skocznego mcir
sza. To orkiestra fabry.:zna umila w tr-n 
sposób czas tym, którzy przybyli tu już 
w~ześniej i czekają na ruzpoczęcie akade~ 
mii. 

Na wypełnionej po brzegi sali panuje 
świąteczny nastrój. Zebrani robotnicy zda 
ją sobie w pełni sprawę z ważn·1ści dzisiej 
szego dnia. 

Fabryka pracował.:- ·również i na nocną 
zmianę i wielu z obecnych skończyło pra
cę dopiero o 6-ej nad ranem. Mieli oni aku 
rat tyle czasu, aby wpaść do domu, umyć 
się i przebrać. Na akademię przybyli jed
nak gremialnie .. 

nvch trudnoRri. zwiazanyrh z prowadze 
oiem kapital11\'ch remontów, a Z\Vłasz, 
cza remo·ntu rt::ir·hów, w czasie trwania 

Jak rhliczaja. w ciQ~n icd.nego pQgod• Orkiestra gra hymny radzieclu i polski. 

f}()l'.V deszczowe.i. 
Ptohlem ten. jak się dowiadujemy. ma 

hvć rnzwięza•nv w pomysłowy "POs(b. 
posfanOwiOno mianowicie przerzucić 
1111Dkt r.ieżkOści akcii na remllnłv dO-

;M~O 1inia można hęc1:zje odremon~Ownć Ledwie przebrzm1:tły ich dżw1ęki, salą 
ftl':leci('ł.Uie co najmniej 25 - lf.l d<Jm- wstrząsajf) niemilkaące długo okrzyki, 
Fr.ów. I wznoszon~ na cześć naszego potężnego są 

w ZWil1'Zku 7. t\·mi planami CZ~'nicinel siada -. Z':"iązk•t R~dzieckiego r.w~elkie
'a starania <J uzy<;Jrnnie dla ł.od?i wirl> p;o przyia lela Polsln - Generah:ss1musa 
szP.i ilości mi.nv sm()!o·wanei. (r-;\ SLalma. 

• 
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Ił' tej pracq brak planu 

prezentacje piłkarskie 
s~ :zestawiane od nrzypai~ku do przypał l<u. - Czas najwyższy pomyśleć o dobrym trenerze 

T,1·1c \\art f\apita1rnt, ile zesta"·ianelpi:;uir ~i<;>'" l>ch 11·a"unkarh ,,·!aś.11ieJBulga1·ia, Czerh-0.•łowacja, Alban_ia. Kla-
\l'e;l! ug iorn pc;n>·~Ju re•prezen tac.ie pil I f\ ani t ::ir13 tow i. syf7nym pl':i:yklal'lem f"st tutaj Swi:;al'l, 
l~arskie. .\Ioże t? IJ(.'dlie bnmi~do J?;r .cl·d1\ nie,/ ktl'•n· 11H;.:i('. 111 ó~ł na 11ailepszeg-o ·w Po·l-

Dzhi nnni .~i·ii:>i:karni krocz\ m:1śt tej u w:,,ok1cmu areona~o,n. hap1!a11atem1•re i i10 11rH' uiecR<:tapionC'go- her0\\ni
~za11011·11 ej 111 -:tytur.ii przv t1Yorze11iu i" ;:i n c n' u. ~\ ~-,fo \\"H: >'i t;' 1w 1Yel. śmi p..; 7 1.1P; I k;: napa<l11. Drugi 11rzyklad - to Baran, 
,..11·1·ch kulH'CPL'.ii, ho w zrodzonych 11~my1 leC'z .z~ykh ~y.walc~. mec;ol!w1. '-:-fnie~ piłkarz ~·kfdiP?rł dchn-. "' sze1·r·rn snot 
~;ach trudno t1.0patrzeć się jakien11ś pla-J Ctemap nm1e1ętnCsc1 1nv0dmkow. " ka11 Jig-0\\'1·rh lc,llzinnin 0!•7ynn-1Y'll n G
nu, iakiei~ ko11:::tn1ktnn1ei prnc1· i p1·1.el '"· i{'l:.::"n4ri \Yypadkó11·. ~·rh .. czary tlum'' tv z::ilrc111·ip do>"tateczne, lee~ to nie oh~ 
11idy·,va!t.l'n p;'zi·_ąJo~r Drużyny rodzą. 0·:!110.;;ił :::iP k1·1·t»cn1ip do ia.kiegoś piłka r!irvlzik1 K'1ni!1nntn - Pal'?.ll rna1"all
~i~ ra,;-<:si erl 1nzvpacllrn f..o przyparlk•1.I ! t:ł„ . nir- n:'·lH się w !'w~·m są.r!i:ie ;:- '-'011·::01 do rrp1•r7cntacii i grał \\' Sofii, 
i:cw~;-,r:t:aje się raż;łcc bl~dv, ~:r2eważ'l.fo,. ••nril Kap1tanatu zawodni nruntewn1e. \Yitko11·ic2r·IJ, \Yars7.a1Yic. 
wci9ż cpcrujr dę nazwiskami tylkO. for ,\ min10 to- tnnurn prz>' swoim. A?~zr.r, 1Ni..;1•ie\'\."Ski, PałkOfo (fen z 
ir>.'! lnwO<lniliów nie c1]grywa 1u·zv wy-i for·m.i?c w1·hra1'1f'::i rln na"t(;'n11yrJ1 mot- 11ir1"1·lrr7oną. kontu!'.jr-i\ - to dalsze pG
l1<lrzn decydując!:i r{'·)i i w n:'.11Jl;:u:i"' lrafr :r. lyru se.mym ujemnvm rerultatem, m;rsły oparte n<'. p:-irlohnych nrzesla11; 
~alrl•J li'~'rnne bil.~111"u n?-.:ffcl1 ;;1ntkr1·1,1Pr7»kf-:dów te..:ro m:rn1y aż nadto - de- karh, wir:~ t0ż nie dciwnw się, że .,repre 
mi\dc1·pri1;.;:l.\1·0\n·cl1 ro~:nie. ,., 1h1Y;1'0 naz,;-i·;ko, lub„. sufler. u:nt~c:vjnv" atak n<sz gra, a:i: się pła-

STANISLf\V/ SASI~~. Toteż nikoPo nie po\'.iilllO zflzimć, że! Xie trzeba ~i<:v.<tf. pamic:cią, f!łęJJ{)ko kać cheF-! 
Tah.o: materi2.łv można prodt•ko·,„ać na. czc:~cio11 ;:1 ll'in\ w niep~}\HJdzenia prz: t ,1 :-:!crz. 11·y-:t::irczf.l, o:olat11ie trn· mecze: Pn:>-.iętf) z~.~adr, ro1.gT,·wania ri::idwó.i-

na.s;:ych krosnach lnO\Vl pracownik """""=>V~-=..._~~,..,.,.,.,_""'"'"'-'"'""'~.._. ·"'~Ą1'-'1115 ·"'""'-·'"·....,.,~'.,..,,,..,,,.. nrch spotkaJ\ 111it;rl.zypa1'J"tWO\\':'"C'h. Jest 
PZP\V 11!' 1 Stanisław S;.isik. prika:-1•'.:'•.: ~ .„ w „ !rJ~ • „ ~ I "'• to myśl pir,kna i godna pochwal~·. ~drż 
sztuk~ bez1'1;:dnci tbminv. Równintki śckq Ef~O(tZ~itiCEł .. ~er~~.dt.~ł!.i ~Ke'\VOl4l1CJI p1•7.ez to 11z.1·~1.-:uiem>· możliwofo ~zkolf'-
'""zorn, nicsl;azitchc wlc,-:;mia p::;;~d;:y rnog'! I ..l ni a i zc;.pra \\'i an ia. w ciężki eh hojach na f;mbło kop:01row8 ć ;; z<>.rr·::inicznymi wdna- i uc2ci i s~ortowcy rauz·t'ccv ma~owvmi imnrezami ,-, k 1 , 

1 1 ::zPi rrnrez<'ntacii B.. 
11-.i .. \ ir;:ci t<• ·ie 1 matcda\ÓW to wi~ccj de- . Z cl:::i-:ii lrzycl;dest"'i dn1gicj rocznicy V.'k· ni:: i i ciężkiej ~ Ko9'a'1 (Rep. Bia'.orus.~a) >Ioi;li· . .-o~ri moż1iwo'4ęiami, IC'rz jakie 
'"i~. to boo2~s:cc za0oatr:cric rvn'.:11 ''Je· 1•ir.i Rcw0luc1'i P;::~:\;:icrnikowcinaforc11icot- iNowosardow(Gruz1·a\. · !e:;t irh "''·konanie. Jako zasad~. nale• Y'T;;trzn-„~o w wysol:oqatunkow\: tkaniny , ·~ąo krc.'.'l 0db"l',' si~ imorczv sp'.)rtow•:. '" Czelabt'n'„<ktt motoc'.'k]1's'c1• -:-or~an_izow'l]i · ł · ć · ·1 l 

. 
1 •v - - - " - , za o prz~· 1ą 'll.Tupon-ame na.] epsz>·c 1 

l,i„„,nic·.vc. ~ku czci wielkiego święta narodów rad;;k- "·iclki raid szlak;noii poh;dnioweqo Uralu. W piłkany ,,. rr:prrzentacii A i mobiliza-
S~~11i::-}„-.,, Sasik kst !:i~ro·.vnikiC':T'l ;cspo- d:ich. ci~n. u 6-ciu dni przc+~to ponv.d i .ono km, or-

1·1 i2!-0'~[<w;crro. który "" dniu 5 listopada Ostatnio :-:<1ko11czyły ~i\. '"' l\1oskwie m~- -"' c.ię m l<>d>'r'h ula 1 en t-01\·ann·h jednostek 
• '<v1~! do konh~!·i;u. le<T(') towarzysie prar.'" · <.trznstwa pi~~ri'lrskic ZwL:izkc'>w Zawocl.)- ~ani,•.tkc w leż(lcych na trasie ir.\cjscowo- W druż,·nie R. IV p1·zencidy1Yaniu teg-o, 
tn :n:mv i ::nranv z~-ruł. który w 05tatnim wych oraz s~owarzyszcnia „Dy,21110". v.: kiach propagandowe zawody i i::okazy mo- iż w prz»,·do~ci gcl>· ra.iclzie pofrzeha, 
l:weortcile osi?.•'rCJł 100 n.roc. primv p·;:v t,-ch "''.·t"'!ni.-h h:i1o udzid ponarl 150 za tocyklm,·c. za<;taPif.t ~w»~h ,;t3r<:zych koleg-ów. Trm 
1 M.~ proc. ricrniv. On 52.m :vyhlzJ1ie na 11 ;,Yod:;ikó,_., z cak00 kraju. \V w:::lkach fi!'l''.: _Lc~kr;a!leci ra?zi<:rc"." .. u~zcili Roczni·~ę C7.'ł~em pori:-J!':Pirria Kapit2natu nie 
S\':rnch kro~n2.ch ~'·'<t:m<t··cznic b~zbh;:dn<j ~ ;o-.v,-ch dod;onafo formc zademo11<trow.'1l ·v1dkim1 ::2.wod;im1 w T nhs1, na których po wslrnząja 111'.l tal: in n l A n 1-, ocko~i się n1.-
--~,;„1-,-:~ vr::" 117 „-nr. 1v·,rmv. i) ~~obv-.vcy picrv;;,zych miejsc w w11d;:e śred- I bito Ulka rekordów . "Ze i l'Ta;i:rn i P. że chC~7j mu o. skOmple-
WłłJ!Sd.'1.ffl~JViit1111S'112M!4!.WilWWW6E\:U!iJiw i.Owania dwóch 7'='lpC1Mw równorzęd 

TIEĄTlfflY 11110 tec~ek na cudzym motorze nych, ażrh,· w rnzic nirn·owodzenia na ---„·-"-="""',_ ilf~ · · • 'Y..... ~ ~ µ;tówn.,-m frnnrie. zn8le7ć rehnhilitHrję 
1i"al1stwow•r T0~tr im. 8tefa,1a Jaracza - ~ rl?, ~' ~ · !li · „. • ·. · . \Y e1Yent11alnym <;11kce<;it> zr.::notu B (Ho 
Dc;Ś o E:odz. 16 : 2tl-ej występ slynnc~o ustanow"1ł rekord toru w Krakow'1e 1,re11ciorf w Po;:11a•1in j .\]szer w 'Vitko-C?:\crctz:cstonEobowc:rn Pa11stwowcgo Z·~sp:ilu nowy \\'ir~rh). 

Pieśni i Talirn Gruz;t1.2k:ej R:3publiki Radzi:! T t • 
ckirj. i\a torze żużlowvm „Gw[:l'Clii" w K!'a~ I (Pl":\I \\'a!':sztnva), gdyż Kalec:<:ak aż w . ro·rl:I;' o !1r7 rn~.1ina JednCc1~sne p~-

P?s~e-•J"rt0u1 nicwa~rie. B:lety do nabycia I kowie roze::;rano za wcdy motorrklowe h·?ei:h l;iegach zmuszcny IJyI - na sku-1 c~ąta.n1~ dwor.h sr~ k za oq?nY: l. pra\v1.a 
w T'11·:'li·z~"'"-':e Prr.yiażni Polsko - Ra:l.ziec- i z url1inłem 1aiYodników _ Wars<"awy, lr.k defekhl rn::;slyny _ wyc.Jf<.ć si~ z 1.11e .taktrRo ~pal'fn przPz. T a111t;11.rnt _11'P 
k;, t"lko dla cłmków. I l.Cdzi El""O•iv·ic, Bytllmia, czeladzi i Krn c l •• r l 'ł {) .1a "IC z rrłrm ch1!1low'.-lTJI:~ llH'C'ZO\Y l PO 

l';>.l1stwnwy Tc:nr Powszechny - nOZBI- kOwa. k nfiureaCJl. ,pkori to-l'U u-.taiioi~ 1
1 

, ·~~ nadto '" ohcn1,\·rli 1·;:1r;mb1r-1J nin mrii.e 
Il " 111a"Z\ nie \\ 1 · 1Joż.1-czo11r.1· cel C h r11 1- l · · 1· • TO ... „h 11 TT-1 - godz. 19.13. Pod ni<'''"N'llf'"~r 8moczrkn eo„Oknak n ~ ·' .J • łll\" sn•)łl' l1:1łl pOl'Yn li'. vv re ( l\ 

Tr::itr .. O>a" - WZYWA WAS TAJMYR - wyparli RCJ&c:r.r.'-, który usta~1ov;H nowv c;w. Wf.<JJ'ów, Czech<'sH•,,.~di, nf~rJv dla n::is. 
fpc1z. J!J31J. rekGrcl ti:rru 11.,·nikirm 1:'2.S,3. '11/ynil> Suchecki zclohrl nicn1~zr rniri._,·e. lici· T\::ipil"11atn\\i nil' wi"IA 11onw-

L11t,-ta - „PT1\S'.Z'Ntr< Z TYROLU" ~odz. ten rlaie pi·zr!'ir,tna G8 km-M"orlz. ,J.::n.ię.c w sumie 13 pkt. i•rred Kolr ·t.- że poll'nl.1'1\ :111in ~ie nri ""!.(l':inr z B111~?. 
lQ !j 'V o.t:ólnr.i punktarji w kntcgorii n.a- kiem - 11 pkt. i Anr!rzricwc\,;il,1 '.,Ogni rią., ,\tli·111i;;i. \.zec·l•osl01ff<tria w f'ozna-

szyn wyściµ-owydi z"·yeię.hł t-;uchedd wo Rybnik") - 11 pkt. nin. \Y~·nik ir~t wynikieir1 - fn prn\\'da, 
l<'r7. Ws?1 !'C'I' zrlH.iem>- ><ohir "Prnw(;' jaki 
byl EitYI tych zw1·clęt!tw. N11m nfe tv1ko 
~ Eukeesv chDd2i lecz i o samfł Qrę, p1·ze
de.. wszvstkfem zaś o grę ataku. 

ADRIA - Z'łklęta Narzeczona - 16, 18, !?O. 
DAŁTYK - l\lilcząca Barykada - 16. 18 30 

21. 
BAJil; \ - Pan Nowak - 18. 20. 
GDYNIA - Aktualno~ci nr. 47. 
lIEL - Zloty Róit - 16, 18. 20. 
MUZA - Z3k~7ane Piosenki - 18. 20. 
POLONIA - Gdzieś w 'Europie - 16, 18.30, 

21. 
PRZEDWIOSN!E - Diabelska Grań - 16, 

18. 20. 
ROBOTNm - l\'laskarada - 16.30, 18.30. 

20.30 

Na Zlot Sportowy do Paryża 
I wyjeżdża[q piłkane, bokserzy i 

W dlliach 15 - 23 grudnia br. Federacja 
S11or.owa Funcuskich Zwią.zków Zawodo· 
wych FSGT, organizuje w Paryiu wielki Zlot 
Sportowy :r, okazji 15-lecia s•vego istnienia. 
W zlorie we:1:mą udział reprC'l'.rnt~je rob!>t
nic7.c wielu pai1stw, m. in. zei;poły polskich 
Zwi:i·dtów Zawodowych. 

Z\\,iązkowa Rada Kultury Fizycznej i Spor 

gimnaatyczki Polsk!ch Z-w. Zaw. 
tu CRZZ poi;tanowiła obesłać następujące ga 
łęzie sportu: piłka nużna, bc;ks i gimnastyka 
żcń~ka. Do Francji wyjeclzic 15 piłkarzy, IO 
bokserów I 10 gimnastyczek. Na czele ckspe 
clycji staną pnewodnicz~y Związkowej Ra
dy Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ - Bur
ski i sekretarz generalny - Dołowy. 

Rozumiem:v. że trafne ze!'tAwienie trj 
linii jest najtrudniejszym zactaniern, a le 
·wiem» również, że mOf.Jiwym do roT.wi~ 
1anla. Należ,· friko dOpas(lwać l}dpO 
wifdnf. kluczyk do tej za1J;ądki, to znaczv 
bacznie C>bserwcwać formę c:rOłówkł pił 
knrsldej i umieć wyciągn~ć Oil.Iłilwied 
Die wnióski, 

A przede '""'7>'~tkim trzeha pozr:::kać 
trenera z pra1Ydziweiro zdarzenia i .„ po-
zbyć ~ie >:Hflerów. Rm. :~~~~~ ~~~~~;d~QG~~;~:~~a-=- ~~~z~s~e;~; - Hokej· owe mistrzostwa Ś\Viata 

STYLOWY - Piętnastoletni Kapitan - 16.- K •• I" 
Cztery Serca - 18. 20. Polscy hokeiści rozpoczęli sezon porożkq OSlYnarze rozpoczą I 

{\\'\.'IT - Kiro niN•zynne z powodu remonlt1. . . . . . . I rozgrywki o mistrzost\VO 
TĘCZ:\ - Sąd Honorowy - 16.30, 18.:JO \V cl niach 13-2:l marca 1950 r. odbęuą.1 lo ze;;pół enrope;1sk1 .- l'0\\"11lez. t~·tul 1111.s j . , _. „. . 

20.:in. ..,· 1 d „ · · · t ,_ t . 'i · t · trza Eurnpy. Jcsli pierwsze m1eJsce zaJ' ! W m1strzo~twach koszykowki okr~gu łodz-
TATRY - Program składany - 16,18, 20. 'j 1ę w .on :"l1l~ mi_,, !Zfl~."a t;. 

11 ~. a 1 
.. Kanada lub USA tytuł mistrza. Eu kiego klasv A rrnegrano szereg spotlzań dru-

WISL'\ - Spot.kanie nad Łabą - 17, 19. 21. Europy_ w hoke1u na. !ndz.ie. o. 1·ga!1!' .. ato I mie • -, ' · \V 1,„ 0- le'iio"ci· I Ż\n męskich i jedno z zespołów żeńskich. Uzy 
1 1 ropv zclobęctzie nasLępna l " , 1 WŁóI\:NIARZ - Milcząca Barykada - 15.:łQ I rzy llltt-lrzo·:,;tw spodz1ell'aJą się U< zia ll drużyna. Jak wiadomo. trtul n1istr;'.a s.-:ano w nic 1 nast~pujące wyniki: 

18. 20.30. . „ . . . H pat'1stw: Kanady, USA, CzechCsłowa- ~\Yia.ta i Eurnpy należy do Czeclrnsh:J\rn- koszy!,ówka icńska Związkowiec, Zryw 
WOLNOSć - Ali Baba : 40 rozboJnikow - cji, polski, Szwajcarii, Szwc1:ji, Austrii, - Chemia -16:37, 

16 18 20 t 1 . ł h N cji. • • kos::qkówka męsl\a: ł,KS. Włókniarz I B ZACHF.TA .:_ Panna bez posagu - 16.30. Be!gi' H 0 andii, Fra.ncji, W Oe ' •Onve • - Widzew 58:26, Bawełna - Kolejarz 
18.3Ó. 20.30 gii, Finlandii I Anglii. Hokeiśt:i polso·, p,rz.eb.vwaj:;i.cv obecnie 55:30, Związkowiec, Zryw - Spójni~ I B 

Drnży.nv bę„J~ podzielone na g-rup:1', 11· Czeehosto·wac.ii na obozie treningo- 50:!6 i Chemia - AZS 23:22. Dzial oficfalm7 ŁOZ18 

Komunikat Wvdz. Somtowego Nr 4 
Niedziela. du. 13. 11. 1949 r 
I II Ognisko - ŁKS. Włókniarz godz. 11. 

,a]a: Ognisko, s~dzia Łuczyński, I li Zwiri;:
kowicc - Solidarność 9pdz. 11 , sala O!lni
wo, sędzia Borowicz, I II Oratorium - So
lidarność qodz. 11, sala Oratorium, so:;:dzia 
Cz2.plak, I Włókniarz-T. - Związkowicc-T 
oodz. 10, scila Włókniarz, sedzia Gawlik. 

Ze ;wzqJędu na mecz międzyokr~gowy Lu
blin - Łódź, odwołuje się zawody wyzna
czone na sobote. dnia 12 bm. 

Vlyd::ial Sportow!/ ŁOZTS. 

Belgia-Holandia 1:0 
'w obecności 60 tys. widzów roze!lrano na 

stadionie w Rotterdamie międzypaństwowe 
spotkanie: pilkarskic BelHia - Holandia. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Be!aów 
1 :O ( 1 :O). 

Sprostowanie 

któ1',vch zwycięzcy zakwalifikują, się <.Io W»m · rnzegrnli .ialco „Legia" (War~u~
rnnd.v fina!owei- Druż\-na kto.'r.a zajmie I". ·a) mecz z reprezc~1tacj:;i, Ołomunca! 
pierwsrn mie.isce zclo•bedzie t.vtul mi~- p1?egTywa.i<;1.c 2:6. (1:1. O::?, 1:3). Br~mk.1

1
1 

:Ga Łś":tSa,Za ~"N"l'YApaclkD·u~LOlvBbr:Ndz; ·lla .. Le:~~K:o·b,·Ji : :~a~;N~:I:~:::n::~-. 
V 11,.tl „__ . &~'ii. li'... lerek, czarny, Jasne I 

((ROJU now?czesne- łapki. Odprowadzi('. 
LEKARZE 

Dr B!LINSł<I chorcoy 
serce -wznowił przy 
jęcio 11 - 14. Legio
nów 3. 7633 
DR. CHĘCINSKI skór 
no - weneryczne 5 - S 
PiQtrkowska 157. po
wrócił. 1006-k 

Kupno Sprzeda7 

no SPRZEDANIA 
Zi.indapp z koszem. -
Stan pierwszorzędny. 
l'.ódi:, Gliniana 32. 
MEBLE. sp1;zedaż, za-
mówien:a - zamiany. 

f:,ćdż. Piotrkowsk<i 
275. tel. 143-13. 1003 

laołiarowanie aracv go, model?wama, ~zy- za wynagrodzeniem. 
cia ubran damskich, . . · . 

1•• • h hi'eli'z'ni'ar Naptorkowskiego J(i7, POTRZEBNY .;hlo- cz1ec1ęcyc , . J- . . 
piec do zakładu ma- stwa, gorseciarstwa Ziab 'owskt. 490'3-g 
Jarskiego, możliw:e z ~yuczają Dwuletnie, ZAGINĄŁ piesek. cza 
praktyką. Piotrkow- Roczne, Półroczne Kur rny. kudłaty. Odpro
ska 83. 4.900-g sy IPR. Próchnika 25 wadzić: redakcja Dz. 
POTRZEBNA oomoc- _______ 4_8_6_1 Łódzkiego za wyso-
nica domowa. ?iotr- ROŻNE k:m wynagrodz"!:1'.c111. 
kowska 46 m. 2. PRACOWNIA KOŻU 4.899-g 
POTRZEBNA pomoc- SZKOW poleca kożu LOKALE 

ZAMIENIĘ piękne Jl 

mieszkanie Częstochn 1 
wa na Łódź. Dz-.vonić i 

132-52 4906-g I 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllll 

W podanym wyniku meczu piłkarskic'lo Z.EGARlU. złoto, sre 
\Narta - Kolejmz (Poznań) zaszła omyłka. bro, kamienie, kupno
Mecz wygrara drużyna Kolejarza 7:1, co ni- I s'l!rzedaż „Omega", ul. 
n:ejszym prostujemy. P10trkowska 4. !i24 

nica domowa. Piotr- szki, błamy baranko
kowska 220 m. 4. we, przyjmuje ob;;ta 
PAŃSTWOWA Wyż- lunki oraz reperacje. 
sza Szkoła Sz.tutt Pia- Jaracza 13. !J98-u 
stycznych w Łodzi, ul iAG"ńirĄŁ pies foks
Narutowicza 77, tel. terier biały '.czarne ła 
220-03, poszukuje mo tki na głowie). Uc:,2kl 
delki od zaraz. 1004- w kierunku wieś Ret 
POTRZEBNA pomoc: kinia. Odprowadzić 
nica domowa. Warun- r za wynagrod:o:e11iem. 
ki dobre. Legionów Łódź, Wygodna 2. Wł 
33 m. 9. 4392 Broniarek. 7747 

Czytajcie 
»Express 
Uustt'owany« 

G. NOWAK 
wspaniały atleta ZSRR - mistrz i rekordzi

sta świata w dźwiganiu ciężarów, 
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